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(Telefonem od naszego korespondenta).
W  arszawa. 24. m aja  (M) Syluacya prze sile­

ni owa bez z m ian j.
Na inlrzejszem (piałkowem) posiedzeniu ko- 

misyi budżetowej wypowie się referent praw i- 
zoryum  budżetowego, p. Sanojca (Wyz.Yowniej 
za przyjęciem budżetu. Prawdopodobnie jednak 
przedstawiciele P iasta i Chjeny, celem zado- 
.i.iuen tow ania swego opozycyjnego •Ganow nka 
wobec rządu gen. Sikorskiego zażądają skreśle­
nia z budżetu funduszów dyspozycyjnych Pre- 
zydyum  Rady Ministrów i m in. spraw zagrani­
cznych. Podział głosów w komi >vi ] wypadnie 
zapewne w ten sposób, że wniosek ten uzyska 
większość. W  tym ostatpim  wypadku p. Sanoj­
ca nie będzie mógł już referować sprawy na 
plenum, chyba jako referent mniejszości.

Wobec tego zaś, że referenta budżetu bardzo 
trudno znaleźć w obecnych w arunkach, jest 
bardzo możliweni że prowizoryum budżetowe 
nie wejdzie jeszcze pod obrady w sobotę, skut­
kiem  czego likwidacya przewlekłego przesilenia 
parlam entarnego ulegnie dalszej zwłoce.

N. P. P . z? Een~ ŚIP.rrrkim.
Warfczowa. (M) W czoraj odbyło się posiedze­

nie Klubu parlam entarnego NPIb, na  którem 
jednogłośnie zapadła uchwała: 1) glosowania
ża prowizoryum  budżetowem, 2) wyrażenia v«- 
lurri ufności rządowi generała Sikorskiego w 
razie zgłoszenia odpowiedniego wniosku, 3) gio 
sowania przeciwko ewentualnemu głosowi o 
Y o t u m  nieufności dla rządu obecnego, zapowie­
dzianego przez blok prawicowo-piasiowy.

Warszawa. (M) Jak donosi „Kuryer P oran­
ny" m arszałek sejmu po otrzy m aniu listu od 
prem iera Sikorskiego w sprawie wyjaśnienia 
sytuacyi rządu w sejmie porozumiał się z pre­
zesem m inistrów  telefonicznie. W rozmpwie tej 
ustalono, iż marszałek będzie usiłował skłpnić 
Sejm, aby ustawa o prowizoryum budżetowem 
roztrząsana została na jutrzejszem, to jest p iąt- 
kowem posiedzeniu komisyi budżetowej.

Zytl, Szkoła Średnia w Krakowie
poszukuje na rok szkolny 1923/24
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(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a. (M) W zw iązku z wczorajszym  'wy­

buchem bomby przy u l . , iszpiUilnej w W arszaw ie, 
w  domu, mieszczącym redakcyę .K u ry e ra  Polskie­
go” i adm inislracyę „R zeczypospolitej" pisfce dzu 
siejszy „K uryer P o ranny";

„O rganizatorzy zamachu nie przew idzieli możli 
w ości uszkodzenia sąsiedniego w ydaw nictw a („Rże 
czypopolitej” — Przyp. Red.), przeciw ko którem u 
teroryści dotąd nie w ystępow ali.

W  podłożeniu bom ią przy ul. Szpitalnej widać 
analogię z  zam acham i krakow skim i, choć tam 
bumby sk ierow ane były na osobistości i instytu- 
oye żjjtpw skie. N iewiadom o czy w  zam achu war= 
szaw skim  podobne tendeneye g ra ły  rolę. Są tacy, 
k tórzy  wybuch przy ul. Szpitalnej chcą pow iązać 
z g roźbam i, jakie niedaw no o trzym ała r 6dakcya 
czasopism a literackiego „Skam ander4* za zam ie­
szczony w  niem pam flet p ióra Antoniego Słoniń- 
skiego n a  Adolfa Nowaczyńskiego. Jak  wiadomo,

„Ku»jest Sloniński biizkiin w spółpracow nikiem  
ryera  Polskiego’’. ,*

• W  każdym razie, nowy fakt dynam itowego te r­
ro ru  jest dalszym  przejaw em  zbrodniczego zdzi­
czenia, nad którem  pracu ją żywioły w rog i6, sprzy 
stężone przeciw ko ładowi w ew nętrznem u w  Pól* 
sce. N ajostrzejsze środki ze strony w ładz bezpie­
czeństw a są  ni< ouzownic konieczne.

W ciągu dnia dzisiejszego w ładze nie zdołały 
w ykryć spraw ców  zamachu, mimo ścisłej obławy, 
k tó rą  przeprow adzono. W szystkie rcifakcye w a r­
szaw skie zostały otoczone silną strażą.

Jeden z kyższych  urzędników  M inisteryum  
spraw iedliw ości ośw iadczył W aszem u korespom  
dentowi, że m inisteryum  opracow uje obecnie pro­
jekt ustawy, wedle k tórej spraw cy zam achów dy­
nam itowych, w razie  przycliwyoenia ich, staw iani 
będą przed Sądy doraźne j k aran i śm iercią,

z pełneini kwaliiikacyami. (Egzamin rauczyeielslP 
z języka polskiego). — Oferty przesyłać należy pod 
ndresem: To n a rzy rtw o  ?ya. szkoSy ludow ej 
i średniej w  Krakowie, uh Ł r io io w a  *. 3.

Kłopoty litewskie z Ilłajpedą.
KOWNO. (AW) „Dzień K ow ieński” —  organ 

polski stw ierdza że afe ra  ..łajpedzka przynosi w ię­
cej ciężarów  niż korzyści L itw ie Kowieńskie). 
P o rt eksploatow ać będzie kem isya m iędzynarodo­
w a, Niemcy kłajpedzcy otrzym ają autonom ię L i­
tw a Kow ieńska utrzym yw ać będzie Ł osziowne dra 
g i żelazne i piacie długi kłajpedzlde o»au koszta 
okupacyi. Cała /u ro jona  zdobycz zaczyna staw ać 
się coraz kosztow niejsza i m niejsza. Tern należy  
tlóm aczyć ourzucenie przez rząd litew ski statu tu  

o autonom ii K łajpedy. L in ia polityczna rządu  lw 
tewykifgó w  stosunku ao J’ołski pozostaje bez 
zmiany. O św ietlają, ją  najlepiej osta tn ie artykuły  
prof W aldem ąrsa, k ló ry  p rzedstaw ia p rogram  po­
lityk i litew skiej op iera jący  się na sojuszu nim  
mieckcfcrosyjskim i skieroYvanej przeciw  Polsce. 
Celem tego sojuszu ma być odebranie lJolsce Wi'w 
np, jąko  rekom pensaty za niepovYodzea‘&.kłajpedz-, 
kio.

Skf&tf f - J jn j  Siteuskie^o.
Kowno. (AW) Śeim litew sk i po nowych wybo» 

rach będzie praw dopodobnie p rzedstaw iał się jaK 
następuje: Chadecya 38 posłów , ludow i socyal-
dem okraci 15, socyal-dem okracya 9, narodow e 
mniejszości, 14, w  tem 5 Polaków , 6 Żydów, 3 
Niemców, 1 Rosyanin, Pażanga 2. , *

-------- O-o------ :

ftilkfe^aści® o só b  c ię ika  r&nnych.
(Telefonem od naszego korespondenta). •

W arszawa. (M) Dzisiaj (czwartek) około go­
dziny 9 wieczorem dał się słyszeć w okolicy 
gmachu, w którym  mieści się Uniwersytet 
warszaw ski, n a  Krakowskiem Przedmieściu 
niesłychanie silny huk. Pierwiastkowe śledztwo 
ustaliło, że w  gmachu Uniwersytetu wybuchła 
m aszj na piekielna o wielkich rozmiarach, pod­
łożona pod lokal B ratniej Pomocy Akademic­
kiej, gdzie właśnie odbywało się posiedzenie 
sądu honorowego. Spustoszenie wywołane w y­
buchem jest straszne. Kilkanaście osób ponio­
sło ciężkie rany. Profesor Uniwersytetu Orzoń-

ski, który w chwili wybuchu schodził z 2-go 
piętra utracił obie nogi. W  stanie beznadziej­
nym  odwieziono go dc szpitala.

Na miejsce wybuchu przybyły natychm iast 
trzy oddziały straży ogniowej oraz silny od­
dział policyi. Bezzwłocznie przystąpiono dó 
śledztwa. Silny kordon policyi otoczył gmach 
uniwersytecki. Podobno jeszcze jedna osoba 
leży zasypana gruzam i/

W sto licy ' zapanowała nieom sana panika. 
(Straszą tę wiadomość otrzymaliśmy późnym 

wieczo.em , tuż przed zamknięciem numeru).

K openhaga, (AW) N a rozpoczynający się 15=gO 
sierpnia m iędzynarodow y zjazd parlam en tarny  
zgłosiło sw oj udział około 400 delegatów  z 30-tu
państw . Na porządku dziennym na raz ie  ustaioiao
następujące spraw y. M niejszości n„rodowe, zaga-. 
dnienia gospodarcze i  finansow e, pomoc między* 
narodow a dla ludności dotkniętej głodem, rozbro­
jen ie i gw araneye zapew nione podojowi p rz e i  
T rak ta ty  sp ią w a  m andatu nad koloniam i.

 O-o---------*

mmm i
Londyn. FAT. Reuter. Lord Curzon p izy jął 

wczoraj popołudniu Krassina, który vrręczyl 
mu odpowiedź'sowiecką na notę angielską. 
Rząd sowietów wypowiada w niej nadzieję, fe  
układ przyjdzie do skutku i proponuje natych­
miastowe zawarcie układu, dającego , Anglii 
prawo rybołostwa. Rząd rosyjski zapłaci od­
szkodowanie za stracenie i aresztowanie oby­
watel? angielskich, oiaz wycofa dwa pismu 
podnisane przez W einsteina. Rząd rosyjski od­
pierając zarzut zerw ania układu handlowego 
rosyjsko-angielskjego proponuje wym ianę m y­
śli w tym  kienm ku, a  w wypadku przyjęcia 
noty rosyjskiej porozumie się C zhzerin ustnie 
z delegatami anuieliKimi,
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Kongres socjalistyczny w Hamburgu.
Kraków, 25 m aja.

i(sn) W  Zielone Święta rozpoczął swe obrady 
K  H am burgu kongres socyalistyczny, skupiają­
cy delegatów wszystkich pańiw  i wszystkich 

^odłamów socyalistycznych poza komunistami. 
{Kongres ten, p iuw szy  w tych rozm iarach od r. 
|fł914, m a na celu przywrócenie jedności orga- 
nizacyi socyalistycznej, k tóra mimo pozoiów 
siły i  mimo wystawianej jako hasło program o­
we zasady solidarności międzynarodowej pro- 
letaiyatu , uległa zupełnemu rozbiciu w czasie 
.Wujny. Przyczyną tego rozbii ia były nie tylko 
(kwestye polityczne tj. stosunek, socyalistów- po ­
szczególnych krajów- do polityki wojennej od­
nośnych państw . Znacznie bardziej rozkjadow,, 
podziałała na socyai izm rewolucya w Rosyi. 
k tóra początlcowo w ydaw ała się pełnem ziszczę 
niem  ideałów socyalistycznych Wprawrdzie ioz 
czarowanie nastąpiło dość lychło, gdyż i tym 
raz^m  okazało się, że an i pustym i frazesami 
ani czerwonym terrorem  nie można, przyspie­
szyć naturalnej ewolucyi społecznej, niemniej 
jjednak hasła komunistycznei zaszczepione w 
p'aństwach zachodnio-europejsskich na poda­
tnym  gruncie rozstroju powojennego, znalazły 
zastępy zapalonych wielbicieli, którzy w pógar- 
,idzie swrej dla wyznawców poglądów bardziej 
Umiarkowanych, wrszełkimi środkami starali 
silę rozbić organizaeye socyalistyczne i zawodo­
we. Następstwem tego był zupełny zanik m ię­
dzynarodowej organizacyi socyalistycznej w  
pierw szych latach powojennych i rozproszko­
w anie organizacyj krajow ych na dziesiątki od­
łamów, traw iących swe siły na walce wzaje­
m nej. Nie m ogła tej organizacyi św iatow ej'za­
stąpić trzecia między naroćówka, prowadząca 
pod opiekuńczemi skrzydłami sowietów sucho- 
tniczy żywot i  nie reprezentująca poza Rosyą 
żadnych liczebnie silnych i politycznie wpły­
wowych ckganizacyj.

Obrana przez doktrynerów moskiewskich 
metoda „przebudowy socyałizmu" m iała jeden 
tylko, wcale dla wykonawców jej nieoczekiwa­
ny  rezultat. Osłabienie sił pąrtyj socyalistycz­
nych, zaabsorbowanych zupełnie wewmętrznemi 
"wałkami, hie pozwoliło im  ^ r ó c i ć  baczniejszej 
uw agi n a  wzmagające się we wszystkich k ra ­
jach  tendencye konserwatywne. Nie napotkaw­
szy z tej strony na poważniejszy opór, uchwy­
ciły elementy reakcyjne lub nacyonalisłyczne 
ster rządów na Węgrzech, we F rancyi i we 
Włoszech, a nieoficyalnie dzierżą one władzę 
W Niemczech Rumunii, w Polsce jak  i  w in ­
nych krajach. Dość późno nadeszło wrćszcie 
otnzeźw ienie. Idea złączenia wszystkich partyj 
socyalistycznych, nie-Dockłających się rozkazom 
Moskw}, do  w alki z  pow rotną falą reakcyi, po­
częła znowu zyskiwać sobie zwolenników. P ra ­
gę przygotowawcze trw ały  jednak bardzo d łu­
go. Pierwszym  symptomem, wskazującym  na 
odczuwaną potrzebę wspólnego przeciwstawie­
n ia  się fi outowi reakcyi było złączenie się w 
łecie ubiegłego roku obu największych odła­
mów socyalistycznych w Niemczech, tj. ,,Scher- 
demanowców“ i „niezależnych". Ci ostatni w y­
stąpili tem samem z międzynarodówki wie­
deńskiej, zwanej ironicznie 2 i pól m iędzynaro­
dówką, której przeznaczeniem miało być zna­
lezienie złotego środka między zbyt prawicową 
daw ną drugą m iędzynarodówką londyńską a 
zbyt lewicowrą trzecią międzynarodówką m o­
skiewską.

Z wystąpieniem  socyalistów niezależnych za­
wisła m iędzynarodówka wiedeńska w powie­
trzu, gdyż pozostały w niej tylko drobne licze­
bnie grupy sooyalisty czne austryacka, francu­
ska i szwajcarska. Twórca jej, głośny z zam a­
chu swego na Stiirgka, Fryderyk Adler, uśw ia­
domiwszy sobie bezcelowość dalszego istnienia 
tej orgam ";acyi, stanowiącej zawadę na drodze 
do przywrócenia jedności proleiaryatu świata, 
uajusilniej teraz zaczął zabiegać o połączenie 
z drugą międzynarodówką. Eonferencya wstę­
pna w Frankfurcie przygotowała przed kilku 
miesiącami grunt do tego zbliżenia się tak da­
lece, że obecny kongres nam nurski m ą ns celu

ty lk o  fo rm a ln e  za ak c ep to w a n ie  tego p o łączen ia , 
gdyż jeszcze p rze d  rozpoczęc iem  d b ra d  u c h w a ­
liły  ob ie m ię d zy n a ro d ó w k i sw e rozw iązan ie .

K ongres h a m b u rs k i  m ą  je d n a k  zn aczn ie  d a ­
le j idące  cele. F o rm a ln e m u  z a tw ie rd z en iu  u lw o  
rż e n ia  now ej o rg an izacy i, o b e jm u jące j w sz y s t­
k ie  p a r ty e  so cy alis ty czn e  św ia ta  m a ją  ro z m ia ­
ry  k o n g resu  i b a rd z o  lic z n a  f re k w e n ey a  d e le­
g a tó w  poszczegó lnych  k ra jó w  n a d a ć  c h a ra k te r  
n .M rifestacy jn y , m a ją  p rzy p o m n ieć  p ro w o d y ­
re m  re a k cy i eu ro p e jsk ie j, że w  za m ie rz en iach  
sw o ich  n a p o tk a ć  m o g ą  n a  z o rg a n izo w an y  ,opói 
lu d n o śc i robotn iczej.

Przem ówienie, którem  delegat nustryacki d r 
Bauer o tw orzył obrady kongresu, św iadczy o tem, 
że in ieyaterow ie i uczestnicy jego zdają sobie w  
pełni spraw ę z przełom owego znaczenia dla sos 
cyalizmu i dla postępu społecznego oteenej chwili. 
P rzypom inam y przezeń euizod z przed 100 lat, gdy; 
w ojska francuskie pod dowództwem księcia d‘An- 
goułeme w kroczyły do H iszpanii, zgniotły rewo- 
lucyę w  M agrycie i w prow adziły  przy pomocy ba= 
gnetów  na tron  Ferdynanda Y lł, bardzo ,p rze jrzy ­
ście osłan ia w łaściw ą intencyę mówmy, k tó ra  u ja ­
w niła  się zresztą zupełnie w yraźnie, gdy przy=

wódea delegacyi angielskiej Henderson wprowa­
dził n a  tapet spraw ę zaostrzenia stosunków an-. 
g ie lsko.rosyjskich  i w  ostrych słowach potępił 
nieprzejednane stanow isko Anglii. Nawet zastęp­
ca mienszew ików rosyjskich, zw alczających z ca­
łą  energ ią ' rządy bolszewickie, przy łączy ł się do 
tego protestu, wychodząc ze stanow iska, powsze= 
chnie na tym kongresie panujcego, że wprawdzie 
różnice. J dzielące go od bolszew ików  są znaczne, 
że jednak mimo to  obalenie kom unizm u w Rosyi 
przez uzbrojony kapitalizm  zachodni i res tau racy a  
m onarehi lub choćby republiki burżuazyjnej by­
łoby pudzwonnem dla socyałizmu.

Szereg charakterystycznych w ypadków  w  astat- 
nich tygodniach, zw łaszcza zaś napięcie stosun* 
ków sowieckich z Anglią, św iadczą o tem. że ooa- 
w a przed rychło następie m ającą generalną próbą 
sił reakcyjnych z socyalizmem i postępem  n ie  są 
pozbawione podstawy. Nie b rak  jednak i  ua tym 
kongresie, zgrzytów' B iorą one źródło sw e stądi, iż 
niektóre orgam zacye socyalistyczne w  nowopow­
stałych państw ach silnie są zabarw ione nacyona- 
lizmem w praktycznej polityce, zw łaszcza wobec 
socyalistów ' innych narodow ości, co stanow i poa 
w ażną przeszkodę dla zjednoczenia frontu. Czy 
zatem nowo rodząca sie w H am burgu organiza- 
cya socyalistyczna skrzepnie na tyle, by  staw ić 
skuteczny opór koncentrycznem u atakow i reakcyi 
i czy zabłiznią sie na czas rany, poniesione w  w a l­
kach w ew nętrznych, wrątpić należy.

Wiedeń. P A T ., „N. Freie Presse“ donosi z
Hamburga: Na posiedzeniu międzynarodowego 
Kongresu soevaiistycznego wygłosił rosyjski 
delegat Abramowicz (mienszewik) mowę o prze 
wrocie w Rosyi, w] której skreślił panujące obe­
cnie w Rosyi stosunki gospodarcze i polityczne. 
Doszedł on do rezultatu, że gospodarstwo Rosyi 
jest obecnie zupełnie zniszczone i niema wido-

sów poprawy. W  k ra ju  rządzonym despotyczne 
nie m %e łtyć mowy o dobrej adriiinistracyi. Nie 
może być uczciwej biurokracyi i dobrej adm i- 
nistracy^kreiju, gdzie nic kontroluje jej ludność 
— jedynem  wyjściem z obecnej sytuacyi jest 
zastąpienie obecnie despotycznej dyktatur}' de- 
mokracyą.

i i s ®  i g i i p i i M
Hamburg. PAT. Na w’czorajszem posiedzeniu 

kongresu socyalistycznego przyjęto jednomyśl­
nie statut nowej międzynarodówki socyalisty- 
cznej pod nazwą: Socyalistyczna m iędzynaro­
dówka robotnicza, k tó ry  organami są: jniędzy- 
narodowy kongres socyalistyczny,' komitet wy­
konawczy i sekfetaryat. Socyalistyczna między­
narodówka robotnicza będzie uważana przez 
partye do niej należące za najwyższą instancyę 
w różnych konfliktach międzynarodowych za ­
równo w czasie pokoju jak i w  czasie wojny.

F ala strejków w ok/^gu Dortmund
Dortmund. (AW) Biuro Wolffa donosi: Strejk 

jaki objął zakłady przemysłowe i kopalnie w 
okolicy Dortm undu rozszerzył się ostatnio 
znacznie. Wszy silcie zakłady przemysłowa w 
okręgu Doi unundzkim  przystąpiły do strejku, 
jedynie w kopalni Scharnhorst praca trw a czę­
ściowo. Onegda j urządzili strejkujący napad na 
zakłady „Union" i uniemożliwili dalszą pracę. 
W starciu z  policyą jakie się z tego powodu 
wywiązało, raniono 2 polieyantów i jednego 
robotnika.

Berlin. (AW ) Według ostatnich wiadomości 
okupowali Francuzi wszystkie miejscowości w 
okolicy Gelsenkirchen.

K m  i m  i  W i t e
Gelsenkirchen. PAT "W / f f  Dziś przyszło tu 

do kraw ych wykroczeń * W śródmieściu demon­
stranci domagali się gwałtownie zniżki cca rr.ię 
sa, tłuszczów i ryb] W południe wielkie -masy 
dem onstraióów zebrały się na głównym dw or­
cu. Przyszło do starć. Dotąd wiadomo o dwóch 
zabitych i około 200 rannych.

CELEM UNIKNIĘCIA PRZERWY w wysył­
ce naszego pisma upraszamy 0 jak najrychlej­
sze odnowienie prenumeraty na miesiąc czer­
wiec

pizjjm uj, wszelkie zamówienia 
w zakres drukarstwa wchodząee, 
w szczególności druki bankowe, 
kupieckie, przemysłowe, relda- 
mowe, czasopisma i dzieła, wy­
konując takowe sta.ann;e,szybkc 
i po cenach u m ia rk o w a n y c h

W .litA K O W IG  
PRZY U M CY O R ZESZK O W EJ L. 7.

poszukuje

gensrainjch  
jakofeż i

dla zakupu starych '..etali era? jp rz o C iiiy  
599 gotowych rBurykatow.

Ubiegać sio m ogą o te jedynie p ierw szo­
rzędne firm y z b ranży  m etalurgicznej, ja- 
koteż osoby, k tó re  się zajm ują sam odzielnie- 
skupyw aniem  starych  i uow ych m etali.
W yczerpujące zgłoszenia z podaniem  re fe­
r e n c i .  możliwie w języku niem ieckim  nad- 
sj ać lależy pod „M etalurgia" do Ad. N. Dz.

Iij& n ość KupcyzI
649 Kupujcie bezpośrednio tylko we fabryce

firanni, kapy, story
tiuliowe, markizetowe, kolorowe oraz „Richelie*

Ch. Rasner, Warszawa ii Swiatejenka 28.



Opinie prof. Benisa i Wróblewskiego
Kraków, 25 m aja.

Z materyałów przedłożonych przez rząd Ko- 
misyi oświatowej wyjm ujem y dalsze szczegó­
ły. Po podanej przez nas wczoraj mowie prof. 
Taubenschlaga, ujmującego sprawę z nieco 
dziwnego i niezbyt trafnego stanowiska przy­
taczam y dziś głos prof. Benisa, który zajm uje

Przebieg glosowania.

się spraw ą „num erus clausus" z więcej orygi­
nalnego niż słusznego punktu widzenia.

Przebieg głosowania nad poszczególnymi 
wnioskam i ilustruje wyczerpująco poglądy po­
szczególnych profesorów na kwestyę num erus 
cl&u SUS

PROF. BENIS WYWODZIŁ:
Skoncentrowanie nauki uniwersyteckiej na 

m niejszą ilość uczniów, należycie przygotowa­
nych do intenzywnej- i metodycznej pracy 
naukowej, leży w interesie młodzieży, oraz w 
interesie podniesienia poziomu wychowania u -  
uiwersyteckiego. Pomiędzy nauką w g im nazj­
um, a upraw ianiem  wiedzy na  Uniwersytecie, 
istnieje zasadnicza różnica. Nawet bardzo do­
b ra aplikacya w szkole średniej, stwierdzona 
przy egzaminie dojrzałości, nie daje jeszcze 
młodzieńcowi owych podstaw filozoficznycTi, 
poznawczych i metodycznych, jakich wym aga 
odrazu od swego adepta pojęta na seryo nauka 
uniwersytecka. Jej istota bowiem leży w indy­
w idualnym  wysiłku naukowym, dokonanym 
pod kierownictwem profesorów, którym  m usi 
być daną również fizyczna możność indyw i­
dualnego zajęcia się uczniami wedle charakte­
ru  i kierunku ich zdolności. Doświadczenie u- 
czy, że przeciętny absolwent naszej szkoły śre­
dniej, zwyczajnie nie posiada dosyć dojrzało­
ści umysłu, nie m a dosyć wiedzy historycznej 
i dosyć w praw y w analityeznem m y ślen iu /a ­
by — z korzyścią, chociażby tylko ze zrozumie- 
nein — mógł brać udział w nauce praw a, na 
rok pierwszy przewidzianej. W nosi on z sobą 
pospolicie za mało przyzwyczajenia do jasnego 
i uporządkowanego rozumowania, oraz do ja-? 
snego i uporządkowanego w yrażania swoich 
m yśli słowem, lub pismem. Pozbawiona pod­
s ta w /s ta je  się form alną i nie prowadzi ani uo 
prawdziwego kształcenia umysłu, ani do uszla­
chetnienia duszy.

Ktokolwiek m iał w życiu do czynienia z n a­
szymi młodymi prawnikam i, uzna niew ątpli­
we słuszność powyższego poglądu.

Środkiem sposobnym do dopięcia zamierzo­
nego celu zdaje się być tylko egzamin adm isyj- 
ny, o dosyć głębokim zasięgu, przy którym  się 
sprawdza nie tyle rozległość wiadomości kan ­
dydata, jak  precyzye jego wiedzy, jasność pojęć 
i czystość myślenia.

System takich konkursów jest np. oddawma 
wprowadzony we Francyi, w  kraju , w którym 
przecież całe życie publiczne -spoczywa na demo 
kratycznęj zasadzie równości wszystkich oby­
wateli wobec państwa.

Najwyższe szkoły we Francyi, ze wszystkich 
dziedzin wiedzy, jak: Ecołe Normale, Ecole Po 
litechnique, ifCble C e i \  ale, Ecołe des Mines, 
Academie nat. d‘AgriCullure i in., czynią przy­
jęcie zależnem od złożenia ustnego i pisemnego 
egzaminu wstępnego o bardzo wysokich wy ma 
ganiacli i o charakterze uniwersytecko-naukd- 
wym. Do takiego konkursu przygotowuje się 
młodzież po bakkalaureacie zwyczajnie 1 -3  lat.

Ci, którzy przy egzaminie otrzymali najlep­
szą „moyenne" uzyskują przyjęcie, w  z góry 
stale oznaczonej liczbie.)
■ Na tak przygotowanym i- selekcyonowanym 
materyałe, który już dał dowody, że chce i umie 
naukowo pracować, opiera się dopiero dalsza 
budowa. •. '  '

Rzecz jasna, że ten system doboru, jak  każdy 
system, nie jest niechybny. Zawieść może zwła 
szcza w wypadku, gdy się m a do czynienia np. 
z uzdolnieniem wybitnem, ale ograniczonem 
&a ciasną specyalność. Admisya jednak, na

podstawie uzyskanych „przeciętnych1', oraz na 
luralny rozsądek egzaminacyjnych JKomisyj 
pozwalają, o ile na  to przy instytucyach ludz­
kich jest możebne. unikać zLyt jaskraw ych 
krzywd i błędów.

Szkoły w ten sposób, rekrutowane, posiadają 
jeszcze i tę zaletę, że młodzież, k tóra do nich 
wstępuje, także je kończy. W ypadki, aby uczeń 
nie dopisał przy egzaminach końcowych albo 
średnich, należą ó.o bardzo rzadkich wyjątków.

System egzaminów adm isyjnych i num erus 
clausus został zresztą i u nas — o ile wiem — 
z jak  najlepszym skutkiem zastosowany do A- 
kadem ii Górniczej w Krakowie.

Ograniczenie liczby studentów, oparte na re­
alnych kryteryach naukowego przygotowania 
1 uzdolnienia, jest atoli zależne od celu, jak i U- 
niwersytet sobie wytyczy w swej naukowo- 
wychowawczej działalności.

Nie będzie ten system odpowiednbn, jeżeli 
np. na W ydziale praw nym  z jakichkolw iek- 
bądź powodów będzie się zdążać do tego, aby 
uprzystępnić wielkiej ilości młodzieży ;«t*ien 
przeciętny zasób zawodowych wiadomości wy­
starczających do pełnienia przeciętnych obo­
wiązków urzędniczych. Te względy na prał-ty 
czne wym agania Państw a mogą być czasem 
silniejsze, aniżeli potrzeba pielęgnowania czy­
stej wiedzy. Z tego też punktu widzenia rozu­
mie się, że np. Wydział praw ny Sorbony, bę­
dący w  swej istocie szkołą praw a dla urzędni­
ków i dla palestry i m ający za zadanie dostar­
czać dobrze zorganizowanemu już aparatowi 
państwowemu, corocznie pewnej liczby praco­
wników ze średhiem 'wykształceniem zawodo- 
wem, — nie ogranicza liczby słuchaczów i nie 
żąda żadnego egzaminu admisyjnego.

Każdy z tych dwu sposobów organizacyl, a 
więc: z jednej strony num erus clausus, a z dra 
giej strony wolny i nieograniczony dostęp, — 
służą dli dopięcia rozmaitych celów. Sprawa ta  
może być rozwiązana tedy tylko in concreto, 
wedle tego, jak i się cel wytyczy studyom p ra ­
wniczym na uniwersytecie.

Uważa, że w naszych stosunkach, przy obe­
cnym silnym nadm iarze prawników, o wiado­
mościach raczej mniej niż przeciętnych w wie 
lu dziedzinach życia publicznego i zarobkowe­
go, oraz przy silnej biurokratyzacyi praw ni­
czej wielu jego działów, upraw ianie wiedzy 
prawniczej i ekonomicznej, pogłębionej, powin 
no być wysunięte na pierwszy plan, tak ze 
względów idealnych jak  i praktycznych.

Tak pojm uje odpowiedź na  zapytanie Mini­
sterstwa W yznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego.

Wniosek posła K iem ika, oparty na zupełnie 
innym  toku m yśli i innych założeniach, jest czy 
sto polityczny i został też wniesiony przed w ła 
ściwe dla siebie polityczne forum, to jest przed 
Sejm.

Nie sądzi też, aby Rada Wydziałowa, ocenia 
jąc sprawę z naukowego i pedagogicznego pun

._______________________Str-JM

ktu widzenia, mogła się zajm ować jego stro­
nę polityczną.

Prof. Wróblewski przyłącza się na  ogól de 
argumentów prof. Kutrzeby. (Prof. Kutrzeba, 
jak wiadomo, oświadczył się ze względów ide­
owych za num erus clausus).

Po wyczerpaniu dyskusyi przystąpiono do 
głosowania, glosowano przedewszystkięąn nad 
pytaniem  czy wogóle należy zaprowadzić na 
Wydziale num erus clausus.

Za num erus clausus 
oświadczyło się dziewięć głosów (prof. Jaw or­
ski, Wróblewski, Rostworowski, Kutrzeba, Brze 
ziński, Kumaniecki, Gołąb, Benis i dziekan 
Dziurzyński). '/

Przeciw num erus clausus 
sześć głosów- (prof Krzymuski, Zoll, Krzyża­
nowski, Taubenscblag i Reinold)s 

Następnie glosowano nad 
wnioskiem ustawodawczym posła Kiemika. 

co do zm iany b rzm ień ^  art. 86 ustawy o szko­
łach akademickich.

Za wnioskiem posła K iem ika 
oświadczyło się ośm głosów (prof. Krzymuski, 
Wróblewski, Rostworowski, K utrzeba/ Brzezin' 
ki, Kumaniecki, Gołąb i Dziekan Dziurzyński)* 

Przeciw wnioskowi posła K iem ika 
siedem głosów (pro-f. Jaw orski, Zoll, Estreicher 
Krzyżanowski, Taubenscblag, Benis i Reinold).

Profesor Krzymuski pó głosowaniu., zazna­
czył, że wprawdzie nie uznaje potrzeby num e­
ru clausus na  wydziale praw a Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, jednakże gdy num erus clausus 
przez większość został przyjęty m usi głosować 
za wnioskiem posła K iem ika. Przez przyję­
cie num erus clausus pew na ilość młodzieży tra ­
ci wstęp n a  uniwersytet. Wobec tego sprawie­
dliwą jest rzeczą, by niekorzyści stąd płynące 
nie spadały w całości ani na sam ą młodzież poi 
ska ani też wyłącznie n a  młodzież niepolską, 
lecz by obciążały polską i  niepolską młodzież 
w słusznym stosunku, czemu właściwie wnio­
sek posła K iem ika czyni zadość.

W kóńcu zabrał głos prof, Wróblewski i  pod 
niósł, że z zaprowadzeniem numerus clausus łą  
czy się stosowanie konkursów przy wpisach’. 
Ponieważ m inisterstw o żąda oświetlenia ca le | 
kwesty i z punktu widzenia pedagogicznego’, 
więc z tego punktu widzenia jest zdania, że 
przy konkursie rozstrzygać winny wyłącznie 
kwałifikacye naukowe uczniów. Mimo to gło­
sował za wnioskiem posła Kiem ika, skłoniły gu 
bowiem 3o tego motywy, które uznaje za waż­
niejsze, niż względy dydaktyczne i  pedagogi­
czne. • __

Na żądanie prof. Wróblewskiego poddano 
pod głosowanie

jego wniosek; 
który brzmi: > ■ *- - j *

„Ze względów pedagogicznych i  dydaktycz­
nych należy uwzględnić przy konkursie tylko  
kwałifikacye naukowe'1.

Za wnioskiem prof. Wróblewskiego oświad 
czyło się sitdm  głosów (prof. Jaworski, Zol1, 
Estreicher, Krzyżanowski, Taubenchlag, Benis 
i Reinhold).

Przeciw wnioskowi sześć głosów (prof. K izy- 
m uski, Kutrzeba., Kumaniecki, Gołąb, Brzeziń­
ski i Dziekan Dziurzyński).

Przeciw czarnemu memoryałowi
Protest lekarzy żyd. okręgu jarosławskiego.

Lekarze żydowscy okręgu Jarosław  
i okolicy powzięli na  zebraniu, odby­
tem dnia 10 m aja  1923 następńjącą re­
zolucję:

W  sprawie opinii W ydziału lekarskiego U. 
J ., kw alifikującej etykę ogółu lekarzy żydow­
skich, jako. niższą ,od innych, podpisani lekarze 
żydowscy przyłączają się w zupełności do pro­
testu lekarzy żydowskich w Krakowie, ogłoszo­
nego dnia 7 bm. w dziennikach: ' „Naprzód”, 
,,Nowy Dziennik" „Nowa Reforma" i innych, i 
proszą przyaaieżną Izbę lekarską oraz Związek

lekarzy Państw a Polskiego o przyjęcie tego 
protestu do wiadomości i podjęcie odpowied­
nich kroków, celem obrony naruszonej czci o?» 
gółu lekarzy żydowskich.

Jarosław, w m aju  1923 roku.
1 Dr. A. Dobschutz, Leżajsk; Dr. F ilip  Eisner, 
Radymno; Z Jarosław ia: Dr. Maks Feldm ann; 
Dr. Ignacy Fischer; Dr. Arnold Friedw ałd; 

Dr. Maurycy Gaschge; Dr, Anzelm Haendel; 
Dr. Zygm unt Meisels; Dr. A braham  Preiss- 
m u i ;  Dr. Saio Rossberg^c, Dr. W , Schwarzer? 
Dr. Maurycy Spatz; Dr. Dawid Turnheim ; 
Dr. Saul Turnheim.
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Dziwna, niezrozumiała, w swych skutkach 
zgubna apatj^a cechuje żydowską młodzież aka- 
dcmidką.

Na karb  ciężkich w arunków ekonomicznych 
kładziemy jej obojem ość, gdy chodzi o zaga­
dnienia ogólno-narodowe, nic jednak nie zdo , 
ła usprawiedliwić ospałości i bezczynu żydow­
skiej młodzieży akademickiej w  chwili, gdy roz­
strzygają się jej losy i jej własna przyszłość.

Mamy to wrażenie, że się nam  na uniw ersj’- 
tetacli polskich dach w ali nad głowami, przek 
chodzimy okres głębokich wsirząśnien, kto wie 
czy nie znajdujem y się w przededniu nadcią­
gającej groźnej burzy i nawałnicy; a żydowska 
młodzież akadem icka zachowuje się, jakby to 

, Wszystko się jej nie twuryło.
Tem intenzy wniejszą jest natom iast działal­

ność strony przeciwnej. Zatruw a ona system a­
tycznie atmosferę współżycia młodzieży pol­
skiej i żydowskiej, sieje nienawiść, rozżarza 
zawiść do białości z całą świadomością i preme- 
dytacyą. Zdołała endecya steroryzować prawie 
że całą polską młodzież akademicką, okrzyku- 
j%c wrogam i polskości, wszystkich tych, którzy 
mają o dwagę przeciwstaw ić się endeckiej ideo­
lo g ii i  metodom jej walki.

Obecnie pragnie młodzież „narodowa" w y­
korzystać III zjazd ogólno-akadomicki, który 
m a się odbyć z końcem m aja  we Lwowie, dla 
swych celów i używa wszystkich środków By- 

Lłehy nie dopuścić do  głosu opuzycyi młodzieży, 
postępowej i demokratycznej,

P rzeprow acrając zaś wybory delegacy) na 
zjazd systemem większościowym usiłowała je- 
diiein estrem  i radykalnem  cięciem załatwić 
się z lewicą. Stanęliśmy wobec- dylem atu pod­
dać się przemocy endeckiej lub  chwycić się 
Środków obrony i  korzystając z przysługujące­
go każdemu prawa walczyć o zrealiz- wanię wła 
mych postulatów.

Nie mienśmy wyboru. f\
.* Lewica poi łka wspólnie z żydowską m ło­
dzieżą postanowiły przy stąpić do wyboru dele-

tacyi środowiska krakowskiegft na  podstawie 
przyn> iotn ilf owcgo praw a wyborczego.
Kjązd sam będzie m usiał rozstrzygnąć, czy 

praw dziw ą reprezentacyą naszego śrooowiska 
•jest 'delegacya w ybraną na najbardziej demo­
kratycznej podstawie, czy też delegacya wybra­
n a  przez stosunkowo drobną część młodzieży 
akademickiej na wiecu. »

Czekamy tego rozstrzygnięcia z n ie m y m  
zaciekawieniem.

P.zed III zjazdem stoją zagadnienia nle- 
zmifernSj wagi.

Ma być ten zjazd konstytuantą młodzieży 
akademickiej, której zadaniem  będzie ułożenie 
„praw zasadniczych" akademickiej rzeczypo- 
spotitcj. A i-stosunek młodzieży akademickiej 
do władz uniwersyteckich będzie przedmiotAn 
nie mniej poważnych rozstrząsań. — Nie poru­
szam lu  w tej chwili zagadnień samopomoco­
wych, któremi zjazd się będzie zajm ował i do-- 
stulalów żyd. organizacji samopomocowych, 
które w ysunąć będziemy musieli. — W  pier­
wszym jednak rzędzie będzie polska młodzież 
f j i a wic owa usiłowała poruszyć i po swej myśli 
załatwić kwesty? „nuinerus clausus" Nie boi­
my się dyskusyi na ten temat.

Przypuszczaliśmy, że właśnie Zj izd będzie 
tem forum, na którem  sprawę żydowską i p ro­
blem współżycia młodzieży polskiej i żydow­
skiej będziemy mogli poruszyć i w  spokojnej 
rzeczowej dyskusyi rozpatrzeć. Młodzież ende­
cka nam  tę drogę zamknąć usiłuje. Chce nam  
narzucić konstytucyę akademicką, na którą 
my byśmy się nigdy nie mogli zgodzić i usiłuje, 
odnierając nam  możność wszelkiej obrony, po­

gwałcić nasze praw a i pozbawić nas n a s« g o  
akademickiego równouprawnienia,

Do tego dopuścić, nic wolne! jesteśmy zdecy­
dowani walczyć do ostatka i z całą stanowczo­
ścią o nasze prawa.

Stw ierdzam y i podkreślamy z c a h m  uzna* 
niein, że polska młodzież lewicowa nie zaw a­
hała się walczyć wraz z iiarni o postęp i demo- 
kiacyę przeciw reakcyi i szowinizmowi. Drę­
czy nas jednali pytanie, czy zdaje sobie żydow­
ska młodzież akademicka sprawę o co gra &.ę 
dzis toczy i jak  konieczne jest — dzisiaj b a r­
dziej niż kiedykolwiek — zespolenie ,wszystkiclr 
sił i skupienie i skoncentrowanie całej naszej 
woli d la  odparcia grożącego nam  niebezpie­
czeństwa.

Jesteśmy pizeświadczeni, że mimo wszystko 
zwycięża i toruje sobie drogę powoli świado­
mość. i zrozumienie konieczności zorganizowa­
nia się i zjednoczenia we wspólnym  wysiłku.

Musimy nauczyć się bronić naszych praw» 
nie wolno nam  nadal pozostać biernym i w idza­
mi, nie wolno nam  przedewszystkiem ani na  
chwilę zwątpić w  nas samych.

Twórzmy jednolity front samoobrony! Idźmy 
do "wyborów na III zjazd ogólno-akademicki 
pod hasłem  obrony naszej akademickiej rów - ■ 
ności i słusznie należnych nam  praw.

Od żydowskiej młodzieży akademickiej żą­
damy, by masowem wzieciem udziału w gło­
sowaniu zamanifestowała swą niezłom ną wolę 
do wytrwania! Kajm an Stein.

Met iiiń
Przedstawiciele rozm aitych religii ogłosili 

protest, którego główne ustępy brzmię, jak n a ­
stępuje:

Rząd sowietów walczy z ideami religijnemi 
bez różnicy wyznania i w iary. Jestto walka o- 
tw arta, której prawdziwym  celem jest w yrw a­
nie z duszy narodu religii, uważanej za niepo­
trzebną i niebezpieczną.

Stracenie m etropolity petersburskiego, Ben­
jam ina, niedaw ny proces biskuoa Cieplaka, stra 
cenie p rałata Butkiewicza, uwięzienie patrya1’- 
chy T irhona i groźby wyrażone przeciwko m e­
m u w oczekiwaniu jego procesu, wywołały słu 
szny lęk i powszechne oburzenie.

Protestujem y jednomyślnie przeciwko syste­
mowi ^gwałtu religijnego; biczem nieumotywo- 
wanego. Odwołujemy się do opinii publicznej 
całego świata, aby wszelkiemi możliwemi środ 
kam i pomogła do położenia kresu prześladowa­
niu, które dotyka naszych braci w Rosyi i aby

starała się ulżyć nieszczęśliwym ofiarom. }}
Protest ten podpisali:
Ludwik, kardynał Dubois, arcybiskup P ary ­

ża- Em anuel Chaptal, biskup Istondy; E.*Gru- 
ner, prezes federacyi protestanckiej; Iśrael Le- 
vy, wielki rab in  F rancyi; Ghaunsey W- Goo­
drich, pastor kościoła amerykańskiego w P a ry ­
żu; Fryderyk W . Bekman, .dziekan katedry 
świętej Trójcy (amerykańskiej.); W. M arshall 
Selwyn, kapelan kościoła am basady angielskiej; 
S. R. Milner, kapelan kościoła anglikańskiego 
w Compiegne; Germanos Vassilakis, przełożony 
prawosławnego kościoła greekiego; archim an- 
dryta V ram chabouh K barlan  d‘Attchouguents, 
przełożony kościoła armeńskiego w  Paryżu; E -  
ulogiusz, m etropolita praw osławnych kościo­
łów rosyjskich w Europie zachodniej.

^ J z i l  K u p u k t o  s z o k e l !

Totrpa w ileńska,
„U rie l Acosta —  tragedya w  5 aktach K, Gul z 

knw a Przetłum aczył p. A. M orewski.
'•k ’ ' . -----------

Przedew szystkiem  dw ie dygresye.
H am let tak określa  sw oje stanow isko wobec 

rieugieiej rzeczyw istości: „Zamkniflcie mnie w  łu ­
pinie orzech- a będę się czuł panem wszechstwo- 
rzen ial”

'A Dr. Sztocknizuin, bohater dram atu Ibsenów* 
skiego „W róg Ludu”, rzuca na sien ie słow a sph 
Żowe: „Najmocniejszym człowiekiem na świecie 
jes* ten, oo najbardziej jest z pośród ludzi samo
łny” .

.Uriel A costa, [jako „osoba" głośnej tragedyi 
Gutzkowa, bezsprzecznie leży na lin ii prostej, 
k tórąbyśm y p rze c ią g n ą ł od epokowego dzieła 
S zekspira , aż do u tw oru  genialnego N orw ega. 
H amletyzm Acosay w y ra ża  cię w łaśn ie W ciasno­
cie atm osfery, jak iej do* ta rcza epoka, i w  ocenie 
potęgi w łasnej, k tó ra  każe niu się czuć, mimo 
wszystko, „ p a n "1.. w pzeckstw orzen ia .

Jakżeż tak  Oamo nie doji^eć cech podobnyfch u 
Bztockmana i sceoic.żntgo 'Acosty? Gzyż etekty
Ibsena i  Gutzkowa, w ystaw iających do boju dwie 
siły: lud i  jednostkę i  opraw iających szczytne n a ­
pięcie nerw ów  w idow ni w nnm encie b itw y w alnej 
stoczonej przez te  dwa enememy, m e są  'połączone 
w ięzam i blizkiego pokrew ieństw a9

STeraz zaś nieco histo ryk
Gabryel tła Oosta, z rodziny Marranów, *ya

katolika, w ychow any w  zasadach katolickich, 
zbrzydził sobie dogmaty kościoła, zapragnął wró* 
cić do w ia ry  praojców  uszedł z rodziną do Am­
sterdam u, poddał się tam  operacyi przym ierza z 
Bogiem, a  przyjm ując imię żydow skie „U riel" 
■stał się Żydem,

Ukochał, powiecie, żydostwo! Ukochał, ale ów* 
czesne prądy oświeceniowe ow ładnęły duszą mło­
dego uczonego, który ranne la ta  swego żywota 
spędził poza ciasną k la tką  bezwzgiędnycn wierzeń 
w  suche słow a dogmatu. D obry syn narodu ży­
dow skiego uznał zm ianę w yznania za sposób for= 
malwy naw rócenia narodow ego, sta jąc się rów no­
cześnie apostatą  w sensie ściśle religijnym

Żydzi am sterdam scy, k tórzy tyle dla swej religii 
cierpieli, n ie mogli patrzeć się obojętnie, jak  jeden 
z ich członków publicznie się z judaizm u (w ich 
pojęciu) naig raw a. Byli oni przecież urodzeni i 
wychow ani w  k ra ju  inkwizycyi, a przeto n ie  bu ­
dow ali w  swych sercach zasad lolerancyi.

W olnomyślne dzieło A costy w yw ołało istną 
buizę. Toteż rabini, zarażen i przez inkwizycyę, 
rzucili nań o s trą  klątw ę. Acosta ten, ba~dzie] za* 
sklepiał się w  poszukiw aniach ’ sprzeczność'- mię­
dzy istniejącym  w ów czas judaizm em  rabinicznym  
a biblią, co g o  doprow adziło do w niosków  w ręcz 
rewolucyjnych.

"W porozum ieniu gminy am sterdam skiej z m agn 
stratem  zapjadł w yrok, skazujący aposfate n a- 
reszt i  k a rę  pieniężną, a  owoc .jego zbyt w olnej 
myśli uległ spaleniu. T aki u ta rł się był w tedy po 
rządek rzeczy. W szak identycznie inn i rabini po* 
rozumieli się z  inkw izytoram i dom inikanam i, aby 
wymusili ł  nich spalenie publiczne dzieł Majmo-

nidesa, który, bądź co bądź, tak  bardzo nie zboczy] 
z d rogi .zakonu.

K lątw a, rzucona na Acostę, p rze trw a ła  la t pię­
tnaście. Czyż dziwić się można, że odradzał on 
indagującym  go cudzoziemcom, k tórzy  pragnęli 
przyjąć w ia rę  żydowską, uczynienia takiego 
kroku?

Znów zakotłow ało. D elikwentow i zapropono* 
wano ciężką pokutę. Nie zgodził się zrazu. Popadł 
tedy w  tak okru tną pogardę gminy, że Kto go spot­
kał, p lw ał nań. N ieszczęśliw iec m usiał się ugiąć. 
W synagodze pełnej mężczyzn i kobiet, pr/.eczytai 
re je s tr  swoich grzechów . Obiecał prow adzić życie 
bogobojne. W ycieńczonemu starcow i bO-letnmnut 
dano publicznie 39 razów  po obnażonem do pasa 
ciele. Potem legł on w  progach synagogi, a każdy, 
przezeń przechodząc, deptał go.

Acosia po trafił się zemścić. A utobiografia pt, 
„Przykład ludzkięgo życia” i śm ierć samobójcza 
były najw ym ow niejszą odpowiedzią na szykany 
gminy, zasklepionej w  skorupę obskurantyzm u.

Tyle. m ateryału historycznego. K arol Gutzkow 
na kanw ie, z dziejów  żydowskiego męczeństwa 
zaczerpniętej, w yhaftow ał zakrojoną na szerszą 
skalę tr.agedyę. A v rięc w yzyskał p ierw iastek  ro* 
m antyczny: nieszczęśliw ą m iłość \co sty  do Judy­
ty  van— der—Straten i odm iłow ał zawody przed­
staw iciela  linansyery  żydostw a holenderskiego z 
przedstaw icielem  w ielkiej w iedzy i m yśli Wolneil.

W ileńczycy ujęli w ystaw ien ie „Aćosty“ jako  e* 
tap w  przejściu do klasycznego repertuaru . Umy­
ślnie też na w stępie rćbenzyi niniejszej pokrótce 
potrąciłem  o  miejsce, jak ie  u tw ór Gutzkowa i  jego 
charak terystyka głów nego bohatera zaimuju w
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Palestyńskie Tow. Kolonizacyjne w Paryżu
Bar. Edmund Rotszyld wstąpi do Jewish Agency.

Paryż. Powstało ta  w ostatnich dniach nowe 
towarzystwo dla kulonizacyi Palestyny. Korpo- 
racya pracować m a wespół z „Ica" i ująć w 
swe ręce całą jej pracę palestyńską. Jako prze­
wodniczącego nowego towarzystwa wym ie­

niają barona Jam esa Rotschilcła. Ojciec zaś 
jego, baron Edm und Rotscliild, zasłużony dzia­
łacz palestyński, m a podobno reprezentować 
nowe towarzystwo dla kolanizacyi Palestyny 
w Jewish Agency.

Pos. dr. Thon w Paryżu.
Paryż. (Tel. wł.) P rzed  kilkom a dniami wyje= 

chał stąd  poseł d r Thon, k tóry  baw ił tu przez k ró ­
tk i czas w  spraw ach  funduszu dla organizacyi o- 
św iatow ej hebrajskie j ,,T arbuth”. Postow i Thono- 
Wi udało, się uzyskać zrozum ienie dla sp raw y  tej 

. n aw et w kołach asyinilanekiej Aliance Izraelitę . 
tWynik m ateryalny  podróży dra Th on a jest dla 
STarbutu w cale pokaźny.

Meiraja syoBlsijraijtli stronittw riotnicwli.
W iedeń. (Tel. wł.) Egzekutyw a Syonistycznej 

P a r ty i P racy  „H itachdut" zw róciła się do syoni- 
stycznych p arty i socyalistycznycli p raw icy „Poale 
Syom“ i  ,,Ceirej Syon” z propozycyą odbycia przed 
rozpoczęciem się X III K ongresu syonislyczaegó 
w spólnej konferencyi celem ustalenia tak tyk i ugru ­
pow ań robotniczych na kongresie. Konferencya roz 
p a try w ać  ma rów nież spraw ę w spólnej pracy pa­
lestyńskiej w spom nianych stronnictw .

M il Miny o toli Żydów w Iimie.
W aszyngton. (ŻRK) W piśmie skierowanem 

pod adresem Kongresu Żydowskiego Towarzy­
stwa histor. w Ameryce, dziękuje prezydent Si- 
Zjedn. H arding za zaproszenie otrzymane od 
Kongresu. Przy tej sposobności w yraża prez. |

Harding swe zadowolenie z tego, że Towarzy­
stwo przystępuje obecnie do napisania dziejów 
udziału Żydów w rozwoju Ameryki. Prezy­
dent H arding mówi o roli żydów w tym  roz­
woju, że „stanowi ona jedną z najsław etniej- 
szycli stron historyi wspólnej naszej ojczyzny 
u merykańskiej'*.

Żyd, Towarzylwo historyczne w Ameryce no 
si się z m yślą budowy osobnego gmachu dla 
swoich celów; budowa hedzie równocześnie, 
pomnikiem poległych wr tej wojnie Żydów ame 
rykańskich.

 o-o—  -----
Z PALESTYNY.

ARABOW IE PRO TESTU JĄ  PRZECIW KO TER 
ROROWI SZOWINISTÓW. Z Jerozolim y donoszą: 
N arodow o.m uzułm ańskie zrzeszenia A rabów  z 
Nablus, Hebron i Jerozolim y sk ierow ały  pod a- 
dresem  wys. kom isarza Samuela protest przeciw­
ko terrorystycznej akcyi szowinistów  arabskich, 
utrudniających wybory.

PIERW SZY MITYNG AEROPUANOWY W P A , 
LESTYNIE. Z Jerozolim y donoszą nam: Odbył
się onegdaj na aerodronie w  Ramieh pierw szy 
mityng sam olotowy w Palestynie. Zlot ściągnął 
tłum y notablów  i ciekawych z pośród wszystkich 
mieszkańców kraju .

prezesa partyi t rudo we; odbywały się 4-krolnie 
gdyż żaden z wybieranych kolejno nie chciał 
wyboru -przyjąć. Wśród wybranych kandyda­
tów przewinęły się kolejno nazwiska dr W ło­
dzimierza Ochrymowicza, dr Ant. Horbaczew­
skiego, dr Włodz. Zahajkifewicza, a wreszcie 
dr Włodz. Baczyńskiego, żaden z kolejno wy­
bieranych nie miał odwagi przeciwstawić się 
w sposób zdecydowany terroryzującej radykal­
nej opozycyi i przyjąć odpowiedzialności na 
dalszy kierunek partyi. W rezultacie też wybo­
ru prezesa partyi niedokonano a wybrano ty l­
ko Izw. ściślejszy Narodowy Komitet, będący 
władzą wykonawczą trudowej partyi".

Temu to komitetowi powierzono wybór pre­
zesa. Według zapewnień „Gazety Lwowskiej" 
zanosi się w obozie ukraińskich trudowików na 
przewlekle przesilenie wewnętrzne.

Jak  dotąd sprawa się przedstawia, zwyciężył 
na zjeździe u g o d o w y  kierunek dra W łodzi­
mierza Baczyńskiego, który jest upatrzony na 
prezesa partyi. Zwoleiinicy Petruszewicza po­
nieśli więc zupełną klęskę. Obecnie podslawo- 
wem żądaniem partyi trudowej będzie dom a­
ganie się od-rządu zaprowadzenia autonomii 
terytoryalnej dla wszystkich ziem ruskich, znaj 
dujących się obecnie w granicach Państw a 
Polskiego. \
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S*s®eyalista chorób skótajrcfi i wenerycznych

m. D . tiC m S T E IN
ordynuje obecnie

«sray  us. ftiśkoSajskioJ 9 od goaz. 2— 6.

ordynuje jak lat ubiegłych

Marienbad „Bristol*

S k ł o n n o ś ć  d o  u g o d y  z ' r z ą d e m  p o l s k ś m *
Lwów, 24 m aja.

W  drugim  dniu Zielonych świąt obradował 
tu  Zjazd ukraińskiej partyi trudowej, zwalcza­
jącej dotąd wszelką myśl porozumienia społe­
czeństwa ukraińskiego z Państwem  Polskiem.

Ukraińskie dzienniki podają, że w Zjeździe 
wzięło udział 600 delegatów. Prócz delegatów 
i referentów prasowych pism  ukraińskich n i­
kogo na salę obrad nie wpuszczono, gdyż obra­
dy uznano za poufne. W  charakterze gości ja ­
wili się na zjeździe posłowie i senatorowie U- 
kraińcy z W ołynia, Chełmszczyzny, Polesia i 
Podlasia z prezesem Podhirskim  na czele. Z in -

w ielkiej lite ra tu rze  scenicznej.
Rolę ty tu łow ą k reow ał p. A leksy Stein. A rtysta 

ten posiada bezdenną skarbnicę okspresyi dram a­
tycznej a kunszt in te rp re tow an ia  „bohatera - o 
skrzydłach podciętych” w  tym w łaśn ie utw orze 
doprow adził do szczytnej perfekcyi. Miałbym lyl= 
ko pewne drobne zastrzeżenia co do m aski Acosty. 
W  chw ili dokonyw ania egzekacyl przez rozw y­
drzony liurn mija rew olucyoniście am sterdam skie­
mu la t pięćdziesiąt i jest on już wycieńczonym 
przez banicyę starcem . Tegośm y jednak nie mogli 
dostrzec w  rysach św ietnego ak tora wileńskiego.

Bardzo dobrą Judy tą  była p. Braz. Załamaniu 
duchowe, piętrzące się na drodze do odtw orzenia 
ro li „kobiety na rozdrożu", finezyjne nu.ance psy, 
che niewieściej —  to w szystko zaprezentow ano 
nam z należną subtelnością i inteligencyą.

A le już arcydziełem  gry  aktorskiej okazał się 
m isterny popis dwu bezsprzecznie fascynujących 
s ił zespołu: p. Bułowa i pani L ares, którzy
w silnych epizodycznych scenach umieli się w y, 
bić na miejsce pierw sze Ben Akiba p. Bułowa — 
to nowa v ic toria arty sty  nad k ry tyką i  audyto- 
ryum. Ręce się sanie składały do oklasków7. Este, 
r a  da Costa, m atka U riela, w  ujęciu pan i L ares, 
jesl olśniewającem  pieścidełkiem  artystycziieni-

Reszta w ykonawców z pp. Kadisonem, Kanio­
nem i W ajslicem  na czele osiągnęła bardzo w yso. 
ki poziom.

W ystaw a 4 kostyum y efektowne.
Słowem „U riel Acosta”, trosk liw ie wym odelo­

w any 1 w ycyzelowany, stanow i przyczynek zna­
mienny do dziejów trupy w ileńskiej, tru p y  w y ją t­
kowych zasług. • Mikołaj Wadyas.

nych znowu źródeł zapewniają, że Zjazd obe­
słano bardzo słabo. Liczba delegatów, wbrew 
temu, co tendencyjnie głosi „Diło", wynosiła 
zaledwie około 150, a nie 600. Udział delegatów 
włościańskich znikomy.

Główna uwaga i walka delegatów skup iła , si-- 
dokoła zagadnienia: z Polską, czy przeciw Pol 
sce. Na Zjeździe wyłoniły się dwa kierunki 
Jeden z nich tak zwanych Petruszewiczowców, 
nie uznaje decyzyi Rady ambasadorów,, pod­
czas, gdy drugi kierunek uznał wytworzony fa ­
ktyczny stan praw ny i w tym duchu krdczyć 
będą ich poczynania polityczne.

Zwolennicy pierwszego kierunku złożyli na 
zjeździe aeklaracyę, wypowiadającą się ^nie­
podległością Małopolski W schodniej, podczas 
gdy zm ienn icy  drugiego kierunku stanęli ńa 
stanowisku, że ukr. narodowa partya prac7, 
w inna być partyą legalną. M. i. przyjęto uchwa 
łę dążącą do autonomii wszystkich ziem u k ra ­
ińskich na terytoryum  Polski.

Dobitny wyraz konieczności zrewidowania 
dotychczasowej błędnej polityki partyi uk ra iń ­
skich trudowików znaleźć można w głównym 
referacie politycznym przywTódcy partyi dra 
Ochrymowicza, który wywodził, że partya jego 
powinna już zmienić taktykę.

„Należy baczyć na to —- wywodzi referent — 
by nie wypuszczać z rąk tego, co możemy zdo­
być. Dla tego nie należy zbyt daleko sięgać, z 
góry rezygnując z tego wszystkiego co jest dla 
nas dostępniejsze i nam  bliższe. W  chwili obe­
cnej znajdujem y się w Polsce razem z ziemią 
wołyńska, chełmską, poleską i podlaską; należy 
dążyć do zupełnego zlania się z temi ziemia­
mi. Musimy zażądać pełnej jednolitej autono­
mii dla wszystkich ziem ukraińskich \y Polsce"

Wywody referenta wywołały opozycyę, co 
znalazło swój wyraz podczas wyborów prezesa 
partyi trudowików7. „Gazeta Lwowska" donosi 
w związku z tem co naslępuje-

„Gdy opozycya zastosowała umiejętny terror 
propagandy wśród delegatów Zjazdu, w ytw o­
rzyła się tego rodzaju atmosfera, że wybór)7 na

BUSSC Dr. M. PELC
(wojew- Kieleckie) 692 ord. od 15 maja willa „A o i io ls t f
lir@ gaiy hemynowo elektr.

ynamomaszyny, aparaty miernicze poleca ze składu
;g*Rf,P-S KRftKOW, UL. GOŁĘBIA 3. 

"Jlofny, energiczny

na bardzo dobrych wrarunkach  zostanie na­
tychm iast p rz y ję ty  do „Nowego Dziennika*. 
Zgłoszenia tam że m iędzy godz. 5—6 popoł.

16Ostrzeżenie.
Niniejszem podajem y do wiadomości na­

szych PT. Odbiorców, że w liandlu ukazały 
się falsyfikaty naszych wyrobów papierniczych 
w opakowaniu różowem i taką samą winietą, 
jakiej my używamy, zawierające zeszyty nie 
opatr .  ne m arką „Krakus" i nie pochodzące 
przeto z naszej fabryki. Wobec tego prosimy 
uprzejmie PT. Odbiorców o zwrócenie bacznej 
uwagi nie tylko na  opakowanie zewnętrzpe, 
lecz i na zeszyły, z których każdy ‘opatrzony 
jest naszą m arką ochronną „Krakus”. Ostrze­
gamy tą drogą nadużywających naszej m arki, 
że pociągnięci zostaną dc odpowiedzialności 
kaniej.

Fabryka wyrobóvr papierowych

„Krakus"* Sn. z sgt. sap.
SCraków-Podgórze, Legionów L. 8.

Z okazyi zaręczyn Reginy Nord z p. Adolfem Fe- 
dergriinem serdecznie gratulują Frania i Albert.

Z okazyi zaręczyn naszej ko eh współuczenicy Jo 
chewed Stemberg z Chrzanowa z p. W. Grossem 
z Oświęcimia gratulują serdeeznie 
Ernstówna, Neumanówna, Gutterfwna, Posnerówna, 
521 Maadelbaumówaą.

i



•Sir. 6 
-*%r

k r o n ik a?
k ^  .. K raków , 25 maja.

— POSIEDZENIE RADY M. KRAKOWA od­
będzie się w nadchodzącyom tygodniu. Porzą­
dek dzienny obejmuje szereg spraw przeważ­
nie z  zakresu gminnej gospodarki finansuwej.

— PODNIESIENIE CENY PRĄDU ELE­
KTRYCZNEGO. Wczoraj wieczorem odbyła się 
w magistracie pod przewodnictwem wiceprezy­
denta Sarego posiedzenie komisyi gazowo-ele- 
klryeznej. na którem  uchwalono nowe ceny 
prądu  elektrycznego na okres V. Cena 1 kiio- 
.watu l ^ S .  u będzie odtąd następująca: dla k i­
noteatrów 7000 mp, dla prywatnych. 2G00 mp, 
d la  lokali 5000 mp, dla motorów 2300 mp. Ce­
nę gazu pozostawiono niezmienioną, podwyż­
szono jedynie należytości za użycie gazomierzy. 
I  tak za użycie 3-płom iennych gazomierzy usia 
łono cenę. miesięczną 1000 mp, 5-cio płomien­
nych 1200 mp, lO-plomie inych 1500 mp, 20- 
płom iennych 1800 mp.

— SPRAWY MIEJSKIE? Oncgdaj odbyło 
się pod przewodnictwem prezydenta m iasta po­
siedzenie połączonych Sekcyi II i III Rady 
m iejskiej, na którem rozpatrywano sprawę uzy 
skania funduszów na konieczne inwestycyc 
m iejskie oraz uchwalono podwyżkę podatku od 
lokali od lipca Lr.

— O ROZSZERZENIE KRAKOWSKIEJ 
STACYI RADIOTELEGRAFICZNEJ. Jak  się 
dowiadujemy, dyrekeya poczt w  Krakowie zwró 
ciła się do prezydyum m. Krakowa z prośbą o 
wydzierżawienie kilkunastu morgów pola na 
rozszerzenie s tac ji radiotelegraficznej w  Dę­
bnikach. Stacyę tę przejęła dyrekeya poczt 
przed niedaw nym  czasem od władz wojsko­
wych, Czas dzierżawy', o który prosi dyrekeya 
poczł m a wynosić 25 lat. Sprawa ta  będzie roz­
patryw ana na najbliższem posiedzeniu m agi- 
•Iratu.
“ — T \  DZIEŃ CZERWONECO KRZYŻA. 
Nadchodząca niedziela jest ostatnim  dniem T y­
godnia Czerwonego Krzyza. Tnstytucya ta  zw ra­
ca się raz jeszcze do ogółu mieszkańców K ra­
kowa, apelując do uczuć obywatelslUcL, p ro ­
sząc o poparcie.. | ____

— AKADEMICKI KOMITET WYBORCZY 
dla delegacji na III. Zjazd Ogćlno-Akademicki 
przypominaj że w dniu dzisiejszym,. 25 bm. o 
godzinie; 3 po poi. upływ a term in zgłaszania- 
list wyborczych. Sekretaryat Kom. Wyb, mie­
ści się w Domu Akad. prgy ulicy Jabłonow ­
skich 12, 1 p., pokój 40.

— WYCHODŹC1WO DO AMERYKI. W  zw iąz­
ku  z rozpoczynającym  się w krótce nowym ok re­
sem em igracyjnym , urząd  em igracyjny podaje do 
wiadom ości, że n a  raz ie  rozw ażane będą w  celu 
w ydania paszportów  w yłącznie „affidavity“ : 1) 
żon, jadących do mężów; 2) dzieci, jadących do 
rodziców ; 3) rodziców, jadących do dzieci1; 4) sic= 
ro t do la t 14. ,,A ftidavity" osób, jadących do sióstr 
b rac i i dalszych krewnych, nie będą rozw ażane do 
chw ili ogłoszenia osobnego rozporządzenia. „ Affi- 
dayily1' sk ładać należy, począw szy od 1 czerwca, 
W starostw ach, państw owych urzędach pośrednie, 
tw ą p racy  i opieki nad wychodźcam i, w  instytu 
.cyach społecznych, bądź w reszcie w  b iurach okrę^ 
towych, Instytucye te  skierują;, „,affidąvity” do u- 
rzędiu em igracyjnego w  celu ostem plow ania. U- 
rząd em igracyjny prześle w szystk ie „affidavity“ 
ostem plow ane do W łaściwych starostw , w  celu 
Wyr obi paszportów  do Stanów Zjednoczonych 
„Ai'fWavity” nieostem plow ane zw racane będą do 
instytucyi* w ysyłających, U rząd em igracyjny o, 
strzegą, że „atfidayily" przesy łane bezpośrednio 
do urzędu lub przedstaw ione osobiście, zw racano 
będą bez załatw ienia.

R eem igranci będą mogli o lizym ać paszporty do 
Stanów  Zjednoczonych w  starostw ach, bez za­
św iadczenia urzędu em igracyjnego, na zasadzie 
dawnego paszportu, w ydanego przez konsula pol­
skiego w  Ameryce i k a rty  w stępu do konsula a» 
merykansfciego.

— ECHA ZAKW ESTIONOW ANIA 12 WAGO­
NÓW CUKRU. P rzed kilku m iesiącam i była w 
K rakow ie g łośną afera zajęcia w  składach Pol­
skiego Globu 12 w agonów  cukru, będącego w łas­
nością M ałopolskiego związku cukro wników. Spra 
w a została sk ierow aną na drogę sądow ą i docho= 
dzeuiu toczyły się w  kierunku w y jaśn ien ia  czy

N O W Y  t o Z I E N N I K
— ■■■■ ■   — - ■ -  - q s=r r rar =  -  ;-a=^Ja=jg

Nr  U f  }

cukier by ł tam  m agazynow any przez dłuższy czas 
i  to w  okresie, kiedy daw ał się w  K rakow ie od­
czuwać b rak  tego a rtjk u iu . W ładze sądow e celem 

w y jaśn ien ia  szeregu spornych kw estyi w ysła ły  
akta do m in isterstw a skarbu, k tó re  następnie skie 
row ało  spraw ę do m in iste rstw a spraw ied liw o­
ści. Onegdnj nadeszły ak ta z, powrotem  do sądu 
krakow skiego i oddane zostały prokuraturze, k tó­
ra  ostatecznie zadecyduje o zajętych zapasach cu­
kru. r

— DWA W YPADKI ZŁAMANIA PODSTAWY 
( ZASZKI. W czoraj rano z balkonu 2=gc p ię tra  w  
domu pod 1. 13 przy ulicy S tarow iślnej spadł na 
bruk  dw uletni Tadeusz Kisielewicz, syn funkeyo- 
nnryusza policyi. L ekarz pogotow ia stw ierdził 
złam anie podstaw y czaszki i  przew iózł dziecko uo

- szpitala św. Ł azarza. Tani w  k ilka inniut po prze 
W iezieniu chłopczyk zm arł

Rów nież w czoraj wezwano lekarza pogotowia 
do KMetniego M aksa Ferdynanda, syna kupca przy 
ul. W rzesińskiej 1. 11. Chłopiec zsuw ając się po 
poręczy schodów spadł z 2-go p ię tra  na posadzkę 
k la tk i schodowej, przyczem doznał złam ania pod­
staw y czaszki Dziecko po opatrzeniu pozostawio= 
no na życzenie rodziców  opiece domowej.

—  FATALNY W YPADEK W ,,SOKOLE‘̂ w W 
czasie ćwiczeń gim nastycznych w ,,Sokole” nau­
czyciel Jan  Kulik (-jat 22) demolistrując. skok na 
tyczce upadł tak nieszczęśliw ie, że doznał złam ania 
rzepki w  praw ej nodze Po założeniu opatrunku 
lek arz  pogotow ia 'przew iózł Kulika n a  nadział 
c h iiu rp c z n j szpitala św . Ł azarza ..

—  (>i ó----------
HEATID urządza w  sobotę dnia 26 bm. o 

gwizinie 2.30 w lokalu w łasnym  dla członków 
i gości przez nich wprowadzonych odczyt p. J. 
Balowa 0 „Teatrze żydowskim1*. 2152

TEATR M IEJSK I IM. J  SŁOWACKIEGO. ^
P iątek : „U czta1 szyderców 1' .
Sobota: „Uczta szyderców*", i

OPER ) OPERETKA, t -
P iątek : „Bal m askowy".
Sobota: „B al m askow y” (W ystęp I. Manna)'. 
N iedziela popoh: „M aty K ról". . s
Niedziela wiecz.: ,,Bal m askow y" (występ Igo. 

Manną). '
TEATR „BAGATELA**, f

Sobota wiecz.: „C zarna pan tera".

- O - o -

— ‘SPROSTOW ANIE. Do w czorajszej notatk i o 
piśm ie kondolencyjnem w ystosow anem  do nas 
przez prof. Berkow icza w krad ł się błąd. Prof. c!r 
Berkowicz mieszka w  Bielsku, a  nie wr Berlinie, 
jak  przez om yłkę podano.

  —o -o  -

Zteatru, literatury jszteH.

Wieczór żyd. pieśai ludowej
Jakó^a L^hr-naiia.

W szeregu w ieczorów  ży d .'p ie śn i ludowej, u 
rządzanych w  K rakow ie w ostatnich latach w ie, 1 
czór p. Jakóba Lehrm ana pozostaw i bardzo mile 
w rażenie.

P. Lellim an rozporządza silnym, a przytem li- 
.rycznym  głosem. Dzięki te j drugiej w łaściw ości 
pieśni ludowe m e za tracają  w  in terp re tacy i p. 
L ehrm ana swego uczuciowego pierw iastka . )Jak , 
kolw iek w łaściw ości pieśni ludowej w chóralnym  
śpiew ie silniej w ystępują, tu  jednak p. Lehrm an w 
w iększości swych pieśni w ydobył maksimum uro­
ku, jak i wydobyć może solista.

N ależałoby sobie gorąco życzyć, aby p. Lelir- 
man ponownie zaw ita ł do naszego m iasta. P ieśń 
ludow a żydow ska znakom icie nadaje się do poru 
szenia serc żydowskich, czego tak  bardzo trzeba 
Żydom krakow skim . ■

Sala kina „W arszaw y" nie była pełną. Może 
czasy gorączkow e po części n^ to .w płynęły . Bar, 
dzo dużo natom iast zebrało cię młodzieży, k tóra 
gorąco ok lask iw ała sym patycznego odtw órcę żyd. 
pieśni ludowej. (x)

 O-o----------
— „UCZTA SZYDERCÓW" SEMA B EN ELLPE 

GO, k tó rą  dzisiaj po raz  szósty p o w tarza .tea tr  im. 
J. Słowackiego, sta ła  się sukcesem w iosennego 
sezonu, w ypełniając codziennie salę do ostatniego 
miejsca. „Uczta szyderców ” gbana będzie jeszcze 
w sobotę 27 bm. o raz  poniedziałek 29 bm. W  nie­
dzielę po południu po ra z  ostatn i w  tym sezonie 
„Czupurek" B. H erztza, w ieczorem  „Żm artw ych- 
w stan ie” K. II. Rostw orow skiego, przed którem 
autor w ygłosi przem ówienie. W  próbach „M atka 
Jugow iczów ",podniosły poem at Iw ona Yojnovicn 
„Matkę Jugow iczów ” w prow adza te a tr  krakow ski 
pierw szy przed innemi scenami polskiemi, uśw ie­
tniając zam ierzenie sw e w ystępam i znakomitej 
trag iczk i p. St. W ysockiej w  kreacy i tytułowej

—  Z OPEKY I  OPERETKI. Dziś W piątek 25,go 
hm. o godz. 7 45 w ieczór p rem iera znakom itej o 
pery  Verdiego pt. „B al m askow y". „Bal m askow y" 
pow tórzony będzie z występem gościnnym I. M an­
na bohaterskiego tenora Opery lw ow skiej w  sobo­
tę dnia 20 bm. i w  niedzielę 27 o godz, 7.45 wieczór. 
W  niedzielę 27 bm. p godzinie 4 popołudniu ,Ma, 
ły  K ióJ“. , • <<■

— o-o--------
TRTIPA W ILEŃSKA.

Kątek- Teatr zamkaięfy.

ZE SPORTU.
— ADMIRA (Wicdeń)-MAKKABI. W sobotę

26 bm. gości na swem boisku krakowska MaŁ- 
kabi znakomitą wiedeńską Admire O znacznej 
siie bojowej Admiry świadczą liczne jej zwy­
cięstwa w jesiennych mistrzostwach wiedeń­
skich nad czołowemi drużynam i m. i. nad R a- 
pidem, Hakoahem  itd. Zawody, ktorę zapowia­
dają się nadzwyczaj interesująco, prowadzić 
będzie p. Rosenfeid z Bielska. Początek godz. 5 
i pół po południu.

— GRACOVIA-WISŁA. W  niedzielę 27 bm 
otwiera Cracovia po dłuższej przerwie, spowo­
dowanej adaplacyą boiska, swój park  zawoda­
m i m istrowskimi z W isłą. Sędzia p. Zweig,

— ZURYCH. Drużyna Young Boys (Berno 
szwajcarskie) pobiła tegorocznego zdobywcę 
puharu  angielskiego Bolton W antlerers 3:0. Ser- 
velte (Genewa)-Boi ton W anderers 2:2.

— PRESZBURG. Vivo A. C. (Budapeszt)-S. 
K. Brałiszawa 3:0 Bram ki strzelili Kówes (2) 
i Boros (1).

s a 3 S  w e j .
NADUŻYCIE PRZY POBORZE TYTONIU.
Onegdaj przed zwykłym trybunałem  w  sądzie o- 

kręgowym  karnym  w K rakow ie odbyła stę rozs 
praw a przeciw  b. sierżantom  WE’. Czesławowi 
W ałkowi, Józefow i Tyborow iczow i, S tanisław ow i 
Ilopfenow i i Leonow i ftieserow i. W szyscy obwi- 
nleni byli o to, że w r  1919 przy poborze tytoniu 
dla szpitali wojskowych w  K rakow ie, fałszow ali 
listy  poborciwe i uzyskany na tej podstaw ie tytoń 
puszczali na pasek. Po przeprow adzonej ro zp ra ­
w ie trybuna! skaza1 W alka na G miesięcy ciężkiego 
w ięzienia z tw ardem  łożem co m iesiąc, T yburow u 
cza na 4 m iesiące, Ilopfena na 4 miesiące, a b ie ­
sem  na 6 m iesięcy ciężkiego więzienia.

AMATORKA NUMIZMATÓW.
Przed zwykłym trybunałem  odbyła się w czoraj 

rozpraw a przeciw  34-letiuej Helenie W ierzbickiej
i 26=letniniu Janow i Bańkowi. W ierzbicka służąc 
u pref. dr L. Kolankowskiego, m  czasie jego nie­
obecności skrad ła z kasety 9 dukatów  złotych, 
numizmatów nieocenionej w artości. I tak  duka. z 
XIV w ieku K arola R oberta, dwa dukaiy z czasów
W ładysław a Jagiełły , dwa z czasów  S tan isław a 
Augusta^ jeden z czasów  Zygm unta III, reszta z r. 
1794 o raz  jeden dukat belgijski z roku 1831. W ierz­
bicka oddala te dukaty swojemu Kochankowi Ja , 
now i Bańkowi. P o  przeprow adzonej rozpraw ie, 
k tórej przewodniczył <» s. o. Hubaczek, skazano 
W ierzbicką na 2 la ta  ciężkiego w ięzienia, zaś Bań 
ka na 5 m iesięcy aresztu.

NIESUBORDYNACYA.
W ' kraitow skim  sądzie wojskowym  odbyła się 

w czoraj rozpraw a przeciw  Sylw estrow i Czujowi, 
sierżan tow i IG pp„ oskarżonem u o w ystępek nie- 
subordynacyi wobec przełożonego. Obwiniony dn.
5 stycznia br. w  P rądniku  Czerwonym wobec ze­
branych szeregow ych w ezw any przez dowódcę 
kom panii por. Seredyńskiego do przyjęcia posta» 
wy na „baczność", nie w ykonał rozkazu, gdy por. 
Seredyński aresztow ał Czuja i kazał mu iść za 
sobą do dowódcy baonu, oporny sie rżan t obrzu­
cą! porucznika stekiem w yzw isk i obelg.

Na zniew agę Zareagow ał por. S w ystrzałem  z  
rew olw eru, paniąc Czuja w p raw e ram ię. Kiedy 
dowództwo baonu w ysłało por. Skalskiego celem 
aiesz iow ania  sierżanta, Czuj zw rócił się do por. 
Skalskiego z pogróżkam i, a-n ad to  zagroził żołnie­
rzom, że w  raz ie  przybliżenia się k tóregoś z nich, 
położy go trupem .

Po przeslu-haniu  oskarżonego trybunał postaw 
nów ił rozpraw ę odroczyć i zarządził oddanie Czu­
ja  do szpitala celem zbadania stanu jego nerw ów , 
oraz celem stw ierdzenia, czy w  chw ili zajścia o 
Skarżony był poczytalnym.

Rozprawie przewodniczył poapułk. k . s. CU 
Kappei.

I
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$MN-AD£SŁAN YCH KSIĄŻEK. ,
Jan W iktor: „Przez łzy**.

' * Nic było jeszcze epoki tale brutaln ie m a tery- 
ułnej, jak  obecnie. Dla ekstatyków pozostaje 
tylko jedno; ucieczka w  krainę marzeń. Tą u -  
cieczką jest książeczka: „Przez łzy”, 'do głębi
jffStrząsająca tragedya znajdy. Mały W ojtuś, 
rzucony n a  tło „wyniosłych, zaklętych zam ­
czysk pienińskich wzgórz11 i cudownych lasów7 
.podhalańskich, owoc miłości suchotnika i dzie 
iWuehy wiejskiej, poniewierany i maltretow:any 
Czuje piękno ptzyrody, która go przykuw a i 
olśniewa. Ponad wszystko um iłował ptaki. Gdy 
burza rozpętała swój instynkt zabijania i od 
m orderstw a nie uchroniła nawet ptaków, n a ­
tenczas czuł płaczący W ojtuś „ogromny żal do 
Kogoś Wszechpotężnego za to, że w ślepej zem­
ście pobił najbiedniejsze, bezbronne ptaki". Po 
kaleczone ptaszyny leczył, ostatki jad ła  im od­
daw ał; gdy jastrząb* w isiał pod niebem, zamie­
ra ł z trwogi o każdego ptaszka. W ojtuś śledził 
Z miłością wędrówki owadów, całował z ogro­
m ną czułością pierwsze pęki kwiatów

W  Janku  Muzykancie ginie muzyk, w W ojt­
ku poeta.

Autor przelewa w pierś W ojtusia własne, ma 
rżenia, bo „Przez łzy“ to spowiedź Wiktora 
którego musi przenikać ból na  widok przera­
żającego kontrastu: zachwycająco pięknej, ra ­
dość życia głoszącej przyrody i ludzi, którzy w 
rodzaju Adamów Madejów z zimnem okru­
cieństwem nabijają  słowiki na kolce tarniny.

Poprzez cały czas swego panteizmu, nie może 
poeta uluyw ać swego pesymizmu. Mały W oj­
tuś, którego dusza była może „zbłąkanym  na 
ziemi ptakiem, m iłującym  wszystko co mafe, 
nędzne, sieroce" nie żyje już, a Adam Madej (o 
ile alccya nowelistycznego poematu dawniej się 
rozegrała) jest już poważnym posłem i kandy­
datem  na m inistra. Takiem  jest życie. Ci tylko 
ostaną się, którzy um ieją łokciami rozpychać 
się, ekstatycy zginą.

A ekstatyków na świecie mało. Dlatego W i­
k tor z goryczą mówi o tych, z którym i eksta­
tyczny znajda się spotyka, a najwyższą m iio- 
śeią darzy ltażdy, najlichszy kwiatek.

Coś jest w utworze z pieśni szczęścia na 
cześć przyrody Franciszka z Assyża i W hilm a- 
na.

Opis burzy nic ustępuje obrazom Żeromskie­
go. Porów nania proste, a piękne odpowiadają 
sposobowi m yślenia Wrojtka.

Zu główną wadę tej tragicznej sielanki (jeśli 
wolno użyć tego oxymoronu) jest bezcielesność, 
eteryczność postaci Wrojtka, bezwzględnie ja ­
snej istoty, podczas gdy inne osoby są istotami 
bezwzględnie czarncmi. B rak psychologiczne­
go cieniowania, a gdzieniegdzie czuloslkowośó 
są małemi skazami tej ślicznej książeczki.

W . Fallek.

*) Jan  W iktor: Przez łzy, W arszaw a 1922. 
Insty tu t wydawniczy „Biblioteka Polska

Listy i  kralti.
Z Wiśnicza.

Skandaliczna nagonka rabina przeciw „Tarbut"
Po długich sta ran iach  i  zabiegach m yśl o zało­

żeniu szkoły hebr. T arbuth  w  W iśniczu zaczyna 
się realizow ać. W  tym celu podano 7 bm. S tatut 
S tow arzyszenia T arbu th  celem zatw ierdzenia go. 
W yw ołało to  w  otoczeniu rab ina , którego hasłem  
jest „precz z ku ltu rą  i postępem ” niesłychaną bu­
rzę. Oto panow ie z  pod znaku „Talm ud T b orah” 
na w ezw anie rab in a  przedsięw zięli kroki, celem 
niedopuszczenia do założenia wyżej wym ienionej 
szkoły. Chcąc dopiąć swego celu nie przeb ierali w 
środkach i oto staraniem  rabina odbyło się 10 bm. 
posiedzenie S tow arzyszenia „Talm ud T b orah”, 
k tóre jednom yślnie pow zięło następującą, hanie* 
bną uchwałę: Członkowie S tow arzyszenia Talmud 
T horah  i zebrani P rzedstaw iciele m iasta  (czytaj 
rab ina) uchw alają jednogłośnie zw rócić się do Świo 
tnego S tarostw a z następującym  protestem . Niżej 
podpisany imieniem ludności żyd. up raszają  św ie­
tne S tarostw o raczy zakazać w szelkie zbiórki na 
cele narodow e żydowskie, stać na straży  religii 
K£CU i odrzucić wszelkie prośby wpływające ze

steuny party.i „postępow ej" a  kolidujące z przepi­
sam i ustaw odaw stw a miojż. jak w  niniejszym  wy-, 
padku podany do zatw ierdzenia s ta tu t na szkolę 
hebr. Tarbuth(t). S tarostw o raczy w szelkie od lej 
chw ili w pływ ać m ające podania prośby etc. ze 
strony  party i narodw . żyd. odrzucić.

Godzi się w  tern m iejscu zapytać szanownych 
„pro testan tów ” jakiem  praw em  przem aw iają im a ­
niem całej ludności żyd.? i  w  jak i sposóD uspra* ■ 
w iedliw ią sw e denuncyacye przeciw  instytucyi w 
W iśniczu, pragnącej szerzyć ku ltu rę hebrajską. Ci 
ludzie pod k u ra te lą  nie są. Należy napiętnow ać, że 
rabin, k tó ry  zam iast św iecić przykładem , w  ten

sposób kale swój urząd, Możehy „Talm ud T horah” 
s ta ra ła  się raczej o to , by dzieci żyd. uczęszcza-, 
jące do szkoły powszechnej pobierały  naukę re.ll- 
gii. Czy o tern też w iedz? rab in  i  jego doradcy ?

'Ani denuncyacye do S tarostw a, an i zabiegi w  
W ojew ództw ie n ie  ugną w oli te j części żydostw a, 
której na sercu leży w skrzeszenie ku ltu ry  hebraj* 
skiej. S tatu t T arbuthu  legalizow any je st na c a ł ą  
P  o 1 s kę, to  też mamy nadzieję, że w ładze nie pój­
dą na lep krecich donosicieli, k tórzy  hańbią imię 
żydowskie. _ ^

Przyjdzie czas, że społeczeństwo żydowskie da 
sobie radę z t a k i m i  rabinam i.

Przegląd gospodarczy.
Z rysaków towarowych.

NA FTA  I  PRZETW ORY. K raków . Za 1 kg loco 
K raków . N afta 1700, oliw a do podłóg jasna 1610. 
oliw rj średn i gatunek 2910, oliw a ciężka 3420, 
‘cy lindrow a gatunek  P  — , 2770, — benzyna
lekka 6260. ciężka 2850, tłuszcz Tovotta 3890, w a ­
zelino w a apteczna 4620, olej wazelin owy biały 
9000, olej gazowy 1370. Tondencya u trzym ała się od 
dwóch tygodni bez zmiajiy, za in teresow anie zw ła­
szcza na naftę, silne.

CUKIER. Gdańsk  Na tutejszym  rynku cukru 
daje się zauważyć, tak  jak i w  innych dziedzinach 
handlu, pew na w strzem ięźliwość. Całość rynku  u- 
zależr.iła się od ukształtow ania się cen przede* 
wszystkiem  n a  rynku am erykańskim  i angielskim , 
gdzie po bardzo spokojnym okresie nastąp iło  oży­
w ienie o raz zwyżka cen. Obecnie w Gdańsku żą­
dają za k ry sz ta ł 35 sh za 50 kg fob Gdańsk. W e ­
dług  m iarodajnych sfer p rzew idyw ania co do spa 
dku cen są zupełnie bezpodstawne. Zbiory kubań­
skie, k tó re  w  ubiegłym roku w ynosiły  3996000 ton 
na ten rok  są przew idyw ane na 3750000—3850000 
ton, zapasy w ynoszą 753000 ton, w  roku ubiegłym 
1109000, w  1921 roku 1188000. Ja k  z tego ze s ta ­
w ienia w ynika produkeya i zapasy sta le  się zmniej 
szają przy  zwiększonem  zapotrzebow aniu ze stro* 
nv konsum cyi tak, że o spadku gw ałtow nym  ceń 
nie może być mowy.

— -— o-o  -
ZN IESIEN IE ZAKAZU PRZYW OZU CUKRU. 

W arszaw a. Tel. wł.) Na podstaw ie rozporządzę* 
n ia m in istra-przem ysłu  i handlu dozwolony został 
z dniem 22 m aja przyw óz cukru z zagranicy.

PRZEKA ZY  DO ROSYI, Poselstw o sowieckie 
p rzestało  przyjm ow ąć przekazy pieniężne do Ro- 
syi w  m arkach polskich i niemieckich. Przyjmo* 
wa-ne będą tylko przekazy na sumę nie mniej jak 
10 dolarów  lu b ’ 2 f. szterłingów . Od przesyłanej 
sumy w ydział przekazów  (Moniuszki nr. 11) pobie 
ra  10 proc.

CENA W IZY  DO ROSYI. Za w izę lub paszport 
zagraniczny na wyjazd, do Rosyi usta lona została 
przez poselstw o sow ieckie opłata w  sum ie 23 ru ­
bli w  złocie.

KAUCYE ZŁOTOWE. W  myśl rozporządzenia 
M inistra S karbu 6 proc. złote bony skarbow e mu* 
sza być przyjm owane, jako kaucye i  w adya we* 
dług w arto śc i imiennej, przeliczanej na m arki poi* 
skie w edług ceny em isyjnej bonów, obowiązującej 
w  dniu złożenia kaucyi lub wadyum.

OSTATECZNY ROZDZIAŁ KONTYGENTU 
JA J. W czoraj w  Głównym U rzędzie Przywozu i 
W ywozu odbyło się ostateczne posiedzenie roz­
dzielcze pierw szego kontyngentu ja j. Ja k  w iadom o 
sp raw a ta w yw ołała ostre  zadrażn ien ia i  p ro testy  
w  sferach handlowych, k tó re  dom agały się zm iany 
ustalonego już przed kilkunastu  dniam i rozdziel* 
n ika jaj. U niew ażniono pozwolenia przyznane f ir ­
mom: B=cia Gercensang (najw iększa żydow ska jan­
czarska firm a eksportow a w  W arszaw ie) o raz 
M auer w  Złoczowie i  w e Lw owie. W szystkie inne 
przydziały ustanow ione na pierw szem  posiedze­
niu rozdzielczem, pozostają bez zmian,

Z giełdy.
Kraków, 24 maja.

■Waluty doznały dziś pewnego osłabienia, co za­
pewne zaw dzięczać należy interw encyi m in istra  
skarbu.
Na rynku akcyj p rzew ażały  jeszcze ciągle realiza- 
cye, skutkiem czego p raw ie  w szystk ie kursy  się 
obniżyły.

-j  m S 8
Końcowa kursy dew iz w Berlinie z 24 bm .

(PAT) Amsterdam 914641/4, Buenos Airas 196503/4, 
Bruksela 3142.22. Chrystiania 8728.12, Kopennaga 
10174.50, Sztokholm 14663, Helsingiois 1526.17, Włochy 

'■'643.37, Londyn 256764, Nowy York 54912.S7, Paryż 
650.85, Szwajcarya 9885 22, Hiszpania 8349.10, Japonia 
64333/4, Rio de Janeiro 5586, Wiedeń 77.70, Praga 

1641.88 Budapeszt 10.33, Sofia 461.84, Belgrad 575.55.

Waluty i dewszy:
T r a n s a k c y a

24 maja 23 maja.
513C0 —52GOC 63150-53250

240000

2965
9480-9450
2525-2555

246500 -  248590 
21500-22090 

3000-3*50 
3000 

9675—9700

1'09—0-99 —

— —

0-74—075 
1600-1570

0*75*fa—0*7*1 
1635— 1640

Dolary SL Zjed. 
i.elary kamad.
Fanty szterlingi 
Floreny holend.
Franki francuskie 
Franki belgijskie 
Franki szwajcars.
L.iry włoskie 
Leje rumuńskie 
Marki niemieckie 
Eoiony szwedzkie 
Korony dnńskie 
Korony norweskie 
Korony austijack 
hoiony czes.-stow.
Koi ony węgierskie

Akcye bankowe, handlowe i trzem .;
T r a n s a k c y a

24 mała 23 maja
20000 21000— 23000.

16060

12000
170— 185000

14000— 13600
1260

i] 59060-62006 
3260-3050

1600U— łsoooi
1500— 12GtFj| 

64000--67000|

—
420— 392060

60000— 54800
91006-86006

4Sfc— 4240GP Ł 
74000— 66000> 
91000— 8800011

leoaol

65000-59500
27000

66000-4400o| 
28000— 81000<

** **i

350— 355940
255-240000
110— 104600

40*— 370000' 
290— 268000: 
128— 120000.

36000— 45060 47000— 45500' 
100-1160001

eapMt

69006— 55000
170— 140000
115— 95000

25060— 26006

116— 115000.1] 
60000—68000ł 
18b— 14800C 
ISO—125000? 

26000— 28006 
52000— 55060

Bank Hipoteczny 
Bank UaJapelski 
Ziemski Bank Kredyt. 
Powszechny Bank Kred. 
Bank Itenaercyalny 1—IV 
Bank Zn. 8p. Zarabkow.

Polskie Taw. handL 
Han dl. 8p. ąac ,Iznpex“ 
, Fharma* Mag. Jawłraick 
, Psiaki Glob*
C. Hartwig, Poznań 
Żegluga Polska 
Warsz.Tow.lrans.i Zoglug 
Zieleniewski 1—IV 
FI. Cegielski, Poznań 
Parowozy i-Iil.
, Automotor* fabr.sajnoeł. 
.Lemiesz* iabr. masz. rola. 
„Trzebinie* żel.
Zakłady amunic. .Pocisk* 
Huta żelazna, Kraków 
W.Kucharski fabr. metal.

.Górka* fabryka comontu 
sierszańskie Zak. Gór. S. A 
, 1'epege* Tow. dla prz.gór 
oka ake. przem. naft i g. z  
Karpackie Taw. naftowa 
Ak*. Taw. naft. „Galieya* 
A. T. dla przoni. oleju skal, 
Parska Nafta 
„Oikes* T. A.
.Pezal* Powsz. zakł. bod 
Syndykat koszyk. Krakós 
tab r. przet. tł- w Trzebini. 
.Krakus* Zj.fab.jkrz.wysk.

Bloktr. w Sierszy 1-1V 
F. W. Niemejowski

Giełda warszawska z  dnia 24 b . na. (EA3)
Dolary Stanów Zjedn. tranz. 51200, Franki -francuskie 
3465, Maiki niemieckie ©.97ńa—0.961&.

Czeki: Belgia tranz. 29970*- 2985. Bedln tranz.0S7W  
P. 96V2. Gdańsk tranz. &971b—0.98Va. Londyn trans. 
241500—239259. Nawy Jerk tranz. 51500—54710. Paryż 
tranz. 3475—3445. Praga tranz. 1575—1565. Szwajcarya 
tranz. 9460 -  9375, Wiedeń tranz. 0-76—0'73.

Końccwa kursa dew iz w  Zurychu z 24 bez.
(PAT.) Berlin 0.01.02 (0.01) Helandya 217 (2162*0 Mewy 
Jork 5543*4 (5531/2) Lendyn 25.65 ( 2556) Paryż *.90 
(86.90) Mediolan 16.54 (—•—) Praga 16.54 (16.53V») 
Budapeszt 0.101/4 (1.10V4) Belgrad 6 82 (5*78) Sofia 4.65 
(455) W arszawa 0.01.10 (0.01.13). Wiedeń 
0 00781/8 (0*60781/8) Austr. karana stamplew. 0 ' 00781/4 
(000781/4).

Liczby w nawiasie oznaczają kurs daia poprzedniego
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n u  i g i K . ;
p ry w a tn y , p racu jący  
oa  p o sad z ie  je d n e ra -  

zow o, p o szu k u je  za jęc ia  w  go ­
d zin ach  popał. Z n a  d o k ład n ie  
'b u c lia lte ry ę . Łask. zg ło szen ia  
p o d  „A S.“, K raków , sk ry tk a  
p o cz to w a 135. 517

sam o d z ie ln e j 8G5 
MŁJ b u ch a lte rk r  p iszą  

cej u a  m aszyn ie , zna jom ość ję^ 
z y k a  n iem ieck iego  w y m ag an a . 
£ .  U rbaeh  i Ska, K rak o w sk a  2(1

!2IUfÓnfil)9{ d a lsza  to w aró w  s ta ­
l l  JrijJifcbUUŁ Iowy eh o 30 proc.
tan ie j, a  szczegó ln ie : b rzy taw , 
scyzo ry k ó w , nożyczek , raaszy  
n ek  do w łosów  o raz  n a rzę d z i 
k ac h en n y eh . K o rzy sta jąc  z  ra- 
n ich i d o b rych  tow arów . M ysz­
k ow sk i, K raków , D ietla 46. 8J0

519 Zdolny

poszukuje posady. 
Zgłoszenia pod „Samo 
az'elny“ do Adm. N. Dz

Zawoja letnisko!
Zaw iadam iam y niniejszem , i i  7 dniem  1-go 

czerw ca 1923 r. o tw ieram y 
kos.arna restruracytj i mlecza/nie
w restau racy i W r. Jó ic ja  B atka w Zawoji we Wi iłach
pod fachuwem kierownictwem.— Ceny b. przystępne. 
Jnfoim acyiwsprawie mieszkań udziela Zarząd w Zawoji 
ÓS 2 ZARZAD.

W Y S Z Ł A  Z D R U K M
i jest do nabycia ciekawa brc szura p. t.:

„Mm Hsiu/y Jezuitów z Mrnm w Krakowie"
870 na temat:
„ N id im iA rU lite ił  duszy lu d łk ia j11.

Kto. przyśle 1500 Mp. pod adresem: 
u. Kasprzykowski, skrzynka 248, Warszawa

otrzyma odwrotną pocztą ciekawą książkę.
■  — Za zaliczką nie wysyłamy. —

bieliznę damską
własnego wyrobu, ręczni? haftowaną, z koronkami 
filet, meieżkowane i zwykłe oraz bieliznę męską 

poleca po cenach i warunkach przystępnych ■

A .  Z d l C l f e r b f O d f ,  wyrób.'bielizny  
Efra^ów, uE. Józafa 2.

3CHSMNEL & Co.
fab ryka olejków- eterycznych, essencyi 

i chem icznych produktów
w MBLYBTi: kolo LIPSKA

R eprezen tac ja  dla M ałopolski i skład

IM. XOHN, lot t  TeatyAsha 7.
S przedaż w yłącznie w oryginaluem  opa­
kow aniu po  cenach fabrycznych. 775

Os2rreg» afeCffiS*
15 bm. pieczątki firm y H auben  i F ru h s, E ra - 
ków, G ertrudy 25. Ł askaw y znalazca zechce 
z a  w ynagrodzeniem  oddać do pow yższej firm y.

śmsici mm  eskomtowy i
ODDZIAŁ W KRAKOtYlE1
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Kupitio Sprzedał dewiz I wulut zagranicznych.
Zakteia «n a lk ia  CErnnekl w »Jtres b a n k crc ld  utiicdzate.

P Kaa:or cyjucny i kasa U P Ł łT  eMartfa laliże papeltidniu
od godziny 5 d « 6.

i
m m
m mm m
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Fabryczny skład papieru Kilbert i Eiseosbm w Krakowie
ulica Sw. tfarka, I. 23. Telefon Nr. 1328./ . ..

Papiery wsrekkiego rodzaju jak  bezdrzew ny, p raw ie  bez drzew ny, średni, konceptow y, tabelaryczny , pelurow y, m aszy­
nowy, afiszowy, drukow y, bibułka kolorow a n a  kwiaty i t  p.

If^nfekcya papieroiia jak  m apki i k ase tk i listow e od najsk iom nicjszycn  do najw ykw intniejszych, k o p erty  kupieckie 
i urzędow e, koronki papierow e, zeszy ty  i b ru liony  szkolne, zeszyty  gum ow ane do robó t w ycinanych i t. p.

Generalne zastępstwa i wyłączna sprzedał na Polskę fabryk:
„ A S T C R lA "  H a m b u r g  F ab ry k a ' złotych piór dó  napełn ian ia a tram entem , rączek  oraz au tom atycznych ołówków gulalito-

w yob i kauczukow ych,
„ JA V A -K U N S T “  J l e u b a b o l s b e r g  F ab ry k a  papierów  barw nych  jedynych  w  sw ej jakości.

SpecyaEiy dział dia intrulinzitorćw i fabryk k a r^n a ły :
Papiery, glansow ane, białe kolorowe, „Taffet", m arm urkow e, w oskow o-lniane, gP ep ita", „Satine i G lace", m etalowe, t. zw.

„Y orsatzpapiere", „K alk o "  jedno- dwu- i trzykolorow e, skórkow e, „S kytogen", Moiyee i t. p. *37

jNa&^td' m fcral. s>y, > ^ ł  IjUo. t m A  Dc. ujm. Sdtwmeebact .  Bied. JuM b jfo ra  Drukarnia DJuenikowa, Ofcs~ %


